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Zaklad poIQ~on~ w parku, otoczo.ny f Za.bójstwa dzielą się na cale kategorye prze-
lAsami, wybrzeze ~lasczys~e z wySUnlę~ , stępstw przeciw' cuQ.7,emu życiu. Sa zabójstwa w . 
tym w morze pólWIorstOWej długości po- .., , ., . • , 
mostem (estacade). Hotel, czytel!l.~a, re- I Un(eSIemU, podrazmenlU, są uplanowane z gor;r, 
st&uracya, cukiernia, pensyonaty, wille. J: z ObmYŚlanym. naprzód planem, no, Są ' i zabóJ­
Kościól .. . poczta, telegraf, apteka. . . stwa przez nieostrożność, są proste zadawania 

Orkiestra, reunlony, odczy~y, ~oneer· ran' 9. nawet pobicia 8. mimo to za każdy z tych· 
ty, wycieczki zbiorowe, lawn-tenms. . , , h ' . , . 

Frekwe~eya w 1905 roku 9500 osób. czynow krwawyc artykuł poleca przYjąc Jedną 

gub. kur1andzka. Doja.zd prze~ Pł'UBY do :Memla (Klajpedy). Z. Cesar~ kcnozy 1 wr~eśnla. •••. prawo, to cos podobnego do prawa, wprowadza 
. Sezol\ rozpo.czyna się 15' czerwca, r karę: karę ś~ierei. Podobne prawo, nic! to nie 

stwa i ,KróleBtWl\ przez -Llbawę lubPrekuny (Ubawsko-romenska). OrdynUJą: dr. TlWn:aUZ,łiU\H!::~1 podotme kary do życia rosyjskiego, kiedy za oj- ' 
ZamówienIa na mieszkAnia, konie, wody, przyjmuje f udziela ob.- z Warszawy, (ljr. JtlIk~el z ŁodzI, cobójstwo, za to naj cięższe . przestępstwo nie by­

jaśnień Dyrekcya Zllkladu , W Warszawje, Sl\dowa 4-3, od 11-3-oJ. ora~ ch"" Romant Skowroń.. wa wymierzana kara śmierci i niewątpliwie we 
W P.olĄdze od 15 maja do końca sezonu. Prócz tego Warszaw~kie skl.z Wa. rszawy W wlasnym za- I wszvstkich artylmlach, traktuj'ących o karze 
·Biuro ' T!lnich Podróży, Kotzebue 4., wydaje bilety kolejowe na przeJazd 1..1' d t t d J -
z Warszawy do Memla lub Ubawy przyjmuje wysylkę ba gdy, z.a.mó- n.Ła Zle grmnas yczno.- or ope ycz- śmierci, a stosowanych obecnie, naleźy vlidzieć 
wiania na powozy, mieszkanIa. Inf~rmatory we wszystkich apt9kach. nym. 693-~ nie urzeczywistnienie idei sprawiedliwości, lecz 

dawać chociażby krótkiej analizie przyczyn, po- ,'. samoobronę. w1adzy rządoweł, zresz.t~ ~ych, ~tó­
wo~ujących podobne postępki rządu. , ::zy za~omlllawszy o tern! . ze obo:v~ązh.lem rząd~ ; 'ABT.~ftAD Dr. Maleszewski 

.. lA ł4QUA orrlynuje "Hr.us N2Istopil". 718-3 
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~. W niedzielę, Koncert w ogrodzie ~! 
'1ft pono j wtorek • g 
"i' Restauracya otwarta do l-ej w nocy. :!. 
iJ Sala i ogród na wszelki6" zabawy oddaje się: 
.' . bezplatnie. , 7491' jiIiII 
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Echa z D·urny. ' 

, Niechaj mówią, że kara śmiArci jest potępio- Jest by~ po nad p~rtyaml l .sp.?l~oJnlEl, pozosta~ac 
na przez naukę o karach. Niechaj mówią, że to na swoJem stanOWisku, zal~lemh calą o~galllza­
prawda że przeciw niej protestują sumienie i du- cyę pans.two,;ą na ~tan wOjenny, prowadzący za­
sza ludzka narodu, ale-by c może-mimo to kara CIętą wOjnę zo SWOIm własnym narodem. 
śmierci w obecnych wa'runkach jest potrzebna Z tego punktu widzenia nie m-ożna nie wi­
być może, iż potrzeba ją utrzymać w imię dobr~ dzieć w postępkach rządu nie wzmocnienia orga­
państwa, IV celu uspokojenia kraju. uizmu rządowego, lecz naruszania jego podstaw, 

Tylkó z tego punktu widzenia porządku pań- ponieważ, dzialając :aLby to w imienin państwa 
stwowego potrzeba sądzić, o ile środek ten jest i niby to dla jego dobra, rz:yl wyrządza niezli- ' 
usprawiedliwiony. Bronić kary śmierci li tylko czoną ilość zlego, wznieca nienawiści w kraju 
przez przytoczenie jedynego motywu: postrachu! i utwierdza u każdego przekonaRier że państwo 

Mogą mniemać, że kara śmierci kladzie kres to smok ognisty, w którego otwartą paszczę, w 
zabójstwom politycznym i że dla tego jest ona . J. celu zemsty, rzuca się mnóstwo żyW()tólV ludzkich, 
środkiem zupełnie celowym. Ale jakżeż ma się . a wraz z niemi także i wiarę w w:lfżynę moralną 
ta sprawa w rzeczywistości? . ide,i państwa. (Oklaski). . 

Czyż nie widzimy, że na każdą karę śmierci Wladza pal'lstwowa W pierwg~ych chwilach 
społeczeństwo odpowiada wydaniem wyroku śmier- . może stosować środki także i nadzw'yczaj surowe, 
ci, wyrokiem okrutnym, nieubłaganym, a ruch ale środki te nie mogą być cel{)wemi wówczas, 
rewolucyjny placi politycznemi zabójstwami? Po- . kiedy podrywają powagę nietylko r2:ądu, ale także . 

-8- strach w dobie Obecnej kiedy ludzie odd'aima ' i samego organizmu państwowego, kiedy prowa-
IW • k" przestali cenić życie, kiedy instynkt samozacho- ' dzą do anarchii, do rozkładu caloścl państwa i do 
mowa LednlO lego. wawczy ustąpi! miejsca idei? tegoż państwa , zburzenia. 

Duma ' państwowa spotkala - się znowu oko Należy szukać innyr.h środków, innych dróg, Obowiązkiem Dumy państwoweti '· j~st. ~wrócić 
· '\V' oko ze sprawą kary śmierci, ze sprawą nie - wiodących do uspokojenia kraju! ! uwagę na tę niebezpieczną drogę, po· ktorej rząd w 
odwleczoną,· ze sprawą realną, ż.ywą, z dzialalno- Jakież to drogi? swym nierozumie prowadzi RosY,ę,. i wnieść pro-

,śCią żywotną. Jeszcze niedawno tutaj, podczas Mniemam, że jedj.ną drogą. jest opieranie się . jekt prawa o zniesieniu kary smIerci, kierując 

państwowa potępila. jednomyślnie karę śmierci. stwa. Do czasu, póki życie spoleczne nie będzie . ~akże i dobrem pa~stwa, . ~ komeczlD.oŚci~, widzą-c 
, Od tego czasu minęly trzy dni, kiedy, do- solidarnem z postępowaniem rządu, do· tego czasu . Jak rząd star!ł' SIę. obal~c same pJOdwahny pań-
~iedziawszy się o zatwierdzeniu wyroku sądu wo- niepodobna powstrzymać ruchu rewolucyjnego ża- ' stwa i osłabić Jego energIę w tyIl1j kierunku. 

· Jennego w Rydze, wysIaliśmy interpelację w tej dnemi wyrokami śmierci! Duma państwowa musi rozUI~ieć, że wyko~ 
· sprawie. W odpowiedzi na tę interpelacyę Duma Widzimy, że mimo wyroków śmierci, nie- u--'·nanie wyroków śmierci w Rydze 1est niczem m-. 
- państwowa otrzymała. 8 trupów. Duma państwo- stają " zabójstwa generą.l-gubernatorów, guberna- 'nem, jak morderstwem , polity/~zndm, takiem sa-

wa, nie może przyjąc milczeniem tego zdarzenia. torów, ministrów i wogóle dzialaczy rządowych. mam, ' jak . to, - za .które stracony4h . skazano.. na 
~· :N.ależy znowu zatrzymać się . na ' tym wybitnym . Wczoraj wieszano' w Rydze, a dzisiaj ranio- śmierć: . 
~fakcie spólczesn~ d?;i~a1noŚci. na ~akcie,. mają- ~o. Ali.c~owa. w Tyfl.isi.e .. To zna?zy, ~e kara . P~ ·interp~lacyi . Dumy jest· tQrwyzwanie. Du- ; 
,. cYm bezsprzeezme WIelkIe znaczeme polityczne. Silllerm me pr~estrasza l me uspakaJa kraJU. Jest · my"pallstwoweJ,to ' w.yzwanie eał:~go narodu. 

$: . Duma państw.owa wyrzek1a przekonanie, że to tak dalece Jasne, że ' nie wątpię, iż sam rząd " Nie wiem, o ile z punktll widzenia obowią­
~ kara śm't~ci nie może 'pozost~ć ~~ystema?ie. ka~. nie może ,n~e -uznaw~ć " ca~ej . ni~m~drości, calej " zkp. · państwowego ~ rząd mial prawo tak post~pi6~' 
I ])u~a panstwo~a . skazata , na ,sm~erc karę. ~~rCl~ występnoscl wyrokoW' smIercI, Jakle on· wyko- '1'" Duma państwowa, pr~edstawill:jąc )siebie jako- wł&- , 
" a.'łlumo to ... kraJ . znowu otrzymuje wyrokI snuercl uywa. I.' '. dzę, powinna . pokazac · rządowi sWtOją wlasn~ sill} 
.:. ll~~tyl~O W . R~dz~, .~e jak ~o: dz'łsia~ . domosły J : A skoro tak, ~akŻ'e tlómaczyć . ten · ~pór? " Oto r' państw:ową, .ni~znającą . ani ze~y. ani walki' 
Qżi. eI!nIki,. także· ' l · w ~. nn.' YCh, ... m. lEl6SCO~;OSCW.Ch. . . W:Hlmy do.skon~l~, z~ w naszym . kodekSIe karnym stro.nn. ICtw pohty{}~ych, a palIllętająoą li t.rlk~ 

'. Ze 'Względu. na Jawny , up1lr wladzy wyko- . mema kary sIDlercL Wprow.adzana ona bywa - Q jednem, .0. potrzmlle obrony kraju od znpemego 
:;.~ llawczeł, D.tUIla ł'ańs.t,,:owa :me może 2{ ~go ,po .... · !:.dop.iero. n~ ,zasadzie-_ art. 18..,. prawa ,~ 0-, oooronie·· : rozpadnięcia . ~i~) rozkladu, że dokądkolwiekh); 
...:_~~~~~~~~~~;l!ett.;f~wzmooIUD~ . . _ " : IZ1kd .. p.ro.~J~ Qo. :kłW&WegQ;P~~ot~,t~~·l 
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:Jutro o~ godzill;ie lO' rruno; J .. E.'bisknp Rusz- Frflferzy i felGzerzy. W myśl- uchw,aly osta- i eho-dzi1a gazeta p. t. ,"Kuri-er~;:CięehoC"ms~C;!.~j 
kieWiez 'będzie 'celebrownX sumę iV kościele św. tecznego zebrania, wywolanego strejkiem, jutro daktorem i wydawcą .. Jest pan .... Cieszko'Wskl. ,j 
KrZyża, a w poniedzialek o tejże godzinie w ko- wszys.tkie zaklady fryzyerskie i felczerskie przez ~odziękowanie •. Pani K •. Lange, zami&8~'=llOda<~ 
ściele WlDiebowzięcia Najświętszej Mary,i Panny. cały dzień będ.a zamknięte. runku ~la syna z okaZrI urodzin, oflarował~ 3 ril. n&~ 
p . , byd dn"':Ii d I· korzy.oo Ochi'ony dla cWewcząt WyZIUlIlta mOJJesDWego,,:," 

. ?zostale nabo'te'lłstwa w O .:w~ l SWlll.. O pra- l Bezrobocie rzeźników trw.a · w dalszym ' ciągu, ' Z1\ CI) ,zarząd OchroDY składa .jej. podzł~OW&Die. J 
· '\flone zostaną O' zwy.hl:ych godzmach, Przez ca- wskutek czego mieszkaJlcy na święta pozostali ~ 

ly dzień. jntrzejsz! J. K ~ę~zie ,udzielał: ,sakr::!.- I bez mi~sa. W dniu wczorajszym ni e dopuszczano Smiertelnośó w·'ł.o.dzi. Wedtag~$a'tJsiJanYch ·,~ 
men.tu ~l.erzmowan~at w kosc~ele s~. ~rz~z~,. a: w 1 nawet rzezaków do bicia w rzeźni miejskiej. t dany~h, 0'<;1 dnia 14 dO' 28 .maja r. b. w.nie l 
:poru.,edzial~ w kosClele Wn·U,.bowzlęcła NaJswl~- I .' Urlnp. InŻ'ynier powiatu łódzkiego p. Stefan . zmarly w Łodzi 344 os().by. ) 
tsz 1\,t' P)lv '.I Ogólne o..rab.ieDia. ·w ,eiągQ.~ifi'=::wC%orAjsz. 8~ } 

ej .llJ.aryl an. . I Le' men.e' otrzvmal mI' eSI' A"znV urlou.t zagranicę. Za- b" ól ..... :L ni ~ J ... v. - gil nl!.stępnjąee eso y nleg~y ', og nemu .os ...... 1e tI:, Dłl ro- ) 
Język polski na kolejaClh. Z urzędowego źró- J stępować go będzie budowniczy z Łasku p. Moń- gll ' ·ul. ZachodnIej l Wldz.ewsktej Jadwiga Tjmowska, '; 

, dla dowiadUJemy ' się: "Komisya, utworzona przy II kowski. lat 13, pozostajl\ca bez zai.ęcla; na 'Zielonym Ryirku edo-~ 
, rninistervum komnni,.kacyi, wv.llracowal, a. przepisy Uwolnionv. 'F c'zoraJ' uwolnl'QnO z Wl'ęZI'en'.·a ' wiek, lat. okolI) 40, od którego 1l1e dowiedztrmo się uf 

J . .. J. J ' J nazwiska, &nl adresu j na -,uI. Piol.rktlWsklej róg Nowego ł 

. o u~waniu j~yka miejscowego na kolejach w Kró- adwokata. przysięglegQ WIodzimierza Wyganow- Rynku Juma BUskow, lat 16, :poZosta,il\C3 bez Z&jęeła, l;' 
lestwIe PoIskiem. ski ego osadzonegO' z rozporzadzenia w1adzy żan- mieszkania, We wszystkich tych WJP1ldktWb. lekarz6., 
. ., yr.e, ~tlg projekt~, cał.· ~ s!u~ę k?~.eJową" opró~z. darmskiej. ~ PogotOWie udzielili doraźnej pomocy. 

:rż l k6 bo~· Jomosc Języka rosv Złamanie ręki. Na ul.. An.d.rZeja ,nr. l~"Mal'Jau-~ 
: . ~lIpes Dl w~ o Wl'1:

ZU
J8 zna . .J- Iiowe gimnazyum. Panna Tymieniecka, prze- na WI&lllew.ska, lat 68, pez okreś!!ioego zajęcia, spadła ' 

sklego .. , . .. lożona pensyi IV-klasowej, otrzymala zezwolenie ze schodów i zlamala pr!lwą rękę. Po' udzieleniu doraź.·. 
SI1l:WIe ze,zwal~ .9H~ odpowIadac po ?~lsku na na Qtwarcie gimnazyumżeński.ego z .j~zykiem wy- naj pomoey na mlejscn wypądku puez lekarza Poguto--' 

2apytame p~blIcznosCl~ zwr~c?ne w tym Języku. kladowvm polskim. wIa, odwieZIona zostala na dalszlltYkuraeyę do-septala) 
Wsz.elkw stosunkI koleI zelaznych prywatnych ". . . . św. Aleksandra. ) 

z mstytucyami rzadowemi ' maja się odbywać po Kara admInIstraoYJna. Na mocy postan(}wJe· · napad .zbrojnF. Dzlś " wnocy, .nt\ 'llrzech:odg'\ee-tl 
rosyjsku. • . I ~ia c~sowe,go ge~eral-gubern.atora gub. ~io,tr- . go tuaz ul. Przędz/llnianą Antoniego"fCzernlka napad1o'~ 

. 'Odpowiedzi, wystosowane po rosyjsku przez ! K?wskI~Jt mIeSZkanIec Tuszyna E,dmund laskIe- dw ch ludZi z rewolwerami w ręKIl. C~rnłk w,tr~łi 
towarzystwa prywatne \V Cesarstwie, pominny być i WICZ s~azany zo~tal na 2 tygodnIe aril8ztu za ~~~jn::t! ('!a~:p~~t~f:s~ka~~:~~~:a zb:::nlk~~~ l 
dawane w tymże języku, . I noszeme rewołwelU: klem M!kobjczy.ka, wtargnęło ó ludzi: Sal.a~a,Olejnłk, Ą 

, Napisy na stacyach i bilety pasażerskie mają , Z ~~dn. Dr~lgl wydziat karny sądu Okręgo- Orlikowski, Kro! l Adamski z 'rewolwamm1 W r.ę~eb, i 
bY&"dl'ukowane tv :ięz'J'kach rosv,J'Rkiin i polskim, " we.go plOtr.kowsklego, bawiąc w Łodzi na kaden- dQm~gnjącslę wydanj.a CzemUm. Ponieważ ''Pcsznkt,wa- { 

- J , I nego nIe zastali, przybysze dali kIlka strzftlóW ' l Q-l 
do\vody i 'blankiety zaś tylko po rosyjsku, oprócz I eyl, w ,dnm 1 c~erwca r. b. rQzpatrywal sprawę ciekli. 
fraC1h,tów przy przewozie wewnętrznym, których ! Szr~ula Florenstema, oskarżonego {) kraq:ziet we- N:lI'adz:i~ż. Ze skladll . Johna Drewsa . skradzinno , 
adres ma być 4rukowany po polsku, zaś instru- i kslt n~ su~ę 2,000 rb. Z badania świadków oka- dziś w nocy przędzy, wartości 20fJ rb. Gd:y ~nocny str.óż . 
kcye po rosyjsku z zezwoleniem na przeklad pol- 1 zalo SIę, 7,e poszk?dowany Mitwoch, był w ci!J:- chciaŁ zatrzymać złOdZieja, za~zęto strz.elać. J..edna kala ~ 
ski ze względu na ufzę.dników, kt6rvch znaiDmoM ',: gl'ych stosunkach pI,eniężnych z Qskarżonym, któ- wpa.dlado mieszkania Olgi Farsz. wybija.jąc Kilka szyb: 

J OJ k l k Skrarlzlone skrz.ynkl z· przędzą znttie7:10no p.orzl1Cl)ne na 
języka rosyjskiego nie ' obowiązuje , ; ry zabrał we 8 e Ja o przynależne do niego lub 'l ul,. Widzeyv8k~ej, ,,z których 3pu8te:'Ll~, z;;przędzą. Zło- ' 

Koncert na szkolę rzemiosI dostarczy każde. ! przynależne wsp~lnie, Sąd,. Qpierając si~ n,a ~o:- dZle;ów Dle . Ujęto. !, " . , . 
mu wiele rozrywek i miłych niespodzianek, a zwa- I ~yzsz~ch zezn:,lllach, ogłOSI! wyrok unmewlllllla- ;; . '.<, . 
żając na bardzo . skromuą oplatę za wejście, wy- ! Jący :Florenstellla. , . ! ':;::;' <."'. 
noszącą 30 kQP. ·i na sympatyczny cel koncertu, I Strzały. Wczoraj po południu do domu przy Tełeg;rat6:v 
sPQdziewać sie należy, że IV niedzielę tłumy za- I u.licy Staro .. Zarz,ewskiej nr, 101 weszIo dw6ch ':.fI 
pelnią Qgród i{ikolaj.e~skj, nio~ąc tern materyal- l ml~dych ~udzi,. w celu udanj~ się do mi~szka~ia Pet(:ra~urskiej <;.Agen.'cyifti'elęgr~~~j~ 
n,ą ' pomQc PQżytecznej lllStytUCyl. , l majstra faorykI Ossera 45-l.etruego Fr. ,KraJewskle- , "" '. .- ., , , ,;,. '. '.,'" , .,: 

. Festival śpiewaGzy, zapowiedziany przez "Li- l go. Ws~edlszy n.a korytarz, :prow~dzący do 10- '_ - "'" ,;" .... : ,'.: .... : .• _. 
rę" na 10 ,czerw;ca, zgromadzi na estradZ'i.e w He- I kalu, zaJ~owan,eg,o ,przez Kra~e:wskiego, przy~y- Petersb,nrg, ., l .c~erwc~. . Y' p&faen · w,iallOm, 
leno-wie 200 śpiewaków, w tej liczbie udział przyj- , sze z~częli d~blJac ~:ę do .drz~ szklanyc~, ktore ,, ~ Peterhofl,e Qdbyt SIę. Naj-wyzszy obiad, na. któ-: 
mąnastę.pujące towariystwa: "Lutnia." lódzka, l zastah zamk~llęte . l'he ~h?IanO 1ID;ot;rorzyc. Przr- ry, ot~·zy.mal! zaproszenIa w~zyscy.koII1)6ndanl}l O~: J 
,:Lutnia", cz~s.tocho'ysk"", :,Lir~" \v~Qśla.rska .. ~ . Ka.- ~ bys~e zacbęll zlorze~zl',c l wymys~ac, a nas~ępme d,Zl"ał~~, ~o~s~, którzy w - ClągD.Zlmy . przedStawilI: 
.lisza; chor Sj1Ie-wa.kow , zglersluch l "Lira" lodzka. i qah dwa s tr~aly z r.ewo,lweru, ktore, ,przebIwszy SIę ,N aJJasmeJszemu . :Panu. .. _ ' 

. S~tejk klWhauów i kelnerów. Wczoraj w sa1i l szyb~, ug~~lly :v _pIerSI syna 20-letlllego Wlady- .. Pe~er~burg~ 1 czer,wea.. AI?pnt~m} ra.lll~-1 
Grand-Hotelu, pod przewodnictwem p, Boziewicza I sl.a,;a KlaJewskle~o, ekspedye~ta firmy Ossera, m ' zQlnl~rZe, plZebywa]ący .w !m~olate.~sJ?:n,szpJ-; 
odbyło się zebranie właścicieli restauracyi, na i CIęzko chor~go odesIa,n? do s~p~tal~ Geyera. . tal~ wOJskow::rIl!' .p~zedstawlall SIę ~alaasmeJ~z!m : 
którem mialy być rQz-ważane żądania przedsta- l WCZQraJ ,o, godzmIe 6-~J l pol po potu~mu Panstwu: NaJJasmeJszy Pan rozdal lm , oznaki or-
Wlone, zarówno przez kllcharzów j keinerów. , do sklepu rzezmczeg,o, Frapclszka Ry.czkowsklego deru WOJskowego. 

Ponieważ delegaci ze strony kelner6w ośwlad- rrzy :!~~~ ~a~c~vs~~~, ~t~8 ~~l Ch;;.IOWOk otwar- Moskwa, .l CZ{lrwca. Rada' miejs~a postano-
czyli, że bynajmniej nie akceptują żą~al1, zauy- ! sr~l':zanym. wROZloSzcz~ny ta~im ";~st~n)cie:a;rr: I wiła .żywić swoim lwszte~ 10,000 ro})otnik-ów po: : 
ktO'W~ych . przez polską partlę socyah8tycz~ą" a czkowski zaczaI gonić wraz z synem kror stó~ zha:Vl{)llyc~ pra.oy~ Rozb,l~ sklep monop.olowy 1\ 
:na razI~ me są przygotowa~l do przedstaw16ma. którzy po spelnionym fakcie ratowali si~ l!ciecz~ zabIto p~licyanta na. Prasme.. : 

· warun~ow, przeto przeW:0dnlCzący , zapropon?wal 1;:. J ed,en z terol' s.tów strzeliI z rewolweru. Hel.smgfofs l ~ czerwca. W palacw .c,e~arskim l 
2wolac ~.ec1alne, zBbra;u~ kelnerow; n~ którem ; Kiua traftla w p~i\,wy p~czek i wyszła okolo O~byl ,Slę w.czoraJ, raut uroczysty, na e-zesc człon- '\ 
porozumw.: SIę OUl WSPOlnl~ co. do ządan. Sfor- I nQsa R czkowski adl na ziemi S a- kow zlemskIch sejmu nadzwyczajnego. General- ( 

, Inulowane .w. ~en sp?s?b zą~allla prz.edstawione . lu n~ielI na pust/ plac Józefa ]\i~jz~~r:c~zstr:~_ w.?e~nat~r w ~owie po~italnej za.zma.c~yl pelną j 
zosta.ną ~z~laJ , w:~ascIClelQm, lestauracyI. . i cy Staro-Zarzewskiej nr. 167 . . Wkrótce inaf ' _ I poswl~cen sluzbę. d~a QJczyzny" u]atr!ll0ną p.rz~ : 

C.O SIę, ~yczy kuc~arzow, ~o. z~brańi . wo~ec j no o z rzestrzelona iersi. Odwiezi n eZIO ~ ostatm~m przero,bIemu ust~w:y seJmo,we\l: ~rzeJęcl' 
tego, ze wsro-d d~egatow znalezh SIę ludzlO llle- I tgan'e nI·Pe rz to • dP ~t l ' AOI kO gO' ł pOCZUCIem ObOWIązku,-mowil on-ZleIIlIame zrze- ! 
znani-i niepracujący Qbecnie, jako kucharze, prZY- I wd s S,lwl'adkPow~e mtnrilld o S.Z'pl at a ~wk' e, san- kli się przywilejów, a przyznanie pr,:a.w wybor- , 
"zł' d . k ..' . 't ra. l WJer z!J: ze CZl.OWI6 ktorego h k b' " d ki . t ., l ,o, WUlOS u, IZ n.18 uwazaJą za s oSQwne w po- 'k dotąd D' , , ' d "1' , czyc oletom sWla czy o wyso m stopnm us ro- l 
duhnych warnpk;aeh porozumiewa<l .. sięz osobami, nazw~"a ze ~ Ie uJawnwno, OpUSCl SIę czynu ju kulturalnego i socyalnego. W imieniq talmanów : 

, które nie , mogą by.ć , wyrazicielami żądań ogólu , samo oJc g. . . ' . odpowiedział marszalek kraju Born :~~ prośbą o ) 
kucharzy. ' :.' I' ~ap~. Do skladu ~lęsa I. Wrobl~wskI~go zlQżenie wobec Najjaśniejszego Cesarza, Wielkiego : 

. Opierająe s~ę .na tem, zebrani , w osobach pp.: w 'YldzewJe ';Padło 3 lu~zlZ r61~olweraJm. D,woch Księcia, uczuć wdzięczności ziemian. I Zwracając ' 
· S. ,.BOZiewicz~, '1. Petrykowski~gO. E. Freuden- I z nIch ,przy.tr~Ylllało Wroblewsk!ego,. a trzeCI P?~ się do ge,neral-gubernatora, jako prz~tlstawiciela. i 

belga, : A •. Imsa, M. Wróblewskiego, E. Benndor- lal mIęso ~\.arbol~~ .. Po uk?ncze~u cz~nnoscl Cesarza. l scharakteryzowawszy go, J~kQ osobę, ., 
fa, H. Stillera, . A. Baum.a, Hilbrich,ta, M. Wolfa, I wszyscy trzej ulQtmli Sl~. D~Ialo SIę to-dma l -go p.ędącą w kraju najwyższym stróżem prawa i po-,: 

!. :P. Sz.~lkeg(), P_ Kr'()llC1'Jl:1, W. Sw~~w:ińskiego, czerwca o godz. 5 po ·. połudmu. . rządku, m6wea prosil, aby przY.i3tI zapew.nienia. : 
· G. ScMllinga i M. Kajzera-postanoWlll: ' . I. RadogoszGza. Na ostatniem zebraniu,· gmin- szczerego poważania i głębokiej sym~latyi, jaką ! 
, Nie ~znającdeleg~t~w ~a kompetentn:~eh dO' I nem wybrano dwó~ kandyd~tów na w~jta gminy kraj żywil do niego., Głośne QkrzykLl zakończJly'; 
\ trakto.wanla. sprawy w Imlemu stowarzyszema kn- I RadogoszC'z, pp. WIlhelma ZImmera (80 gl.) i Ka- mowę marszalka kraJU. . 1 
(: ~harskiego, bez u,poważnienia wszystkich pracu- I x:ola Wentzlera (87 gt). Obecnie naczelnik po- Petersburg. 1 czerwca. Posiedzenj.e · wczOl'aj- 'l 

; lącyeh, poleeamy zwolać specyalne . wszystkich wiatu zatwierdzilna stanowisko wójta gminy Ra· sze otwarto o . gQdz. 1 I m. 40 przed poludniem. ' 
t Pracujący.ch kueh.arzy i przedstawienia należycie I dogoszcz p. Karola Wentzlera. Prezydnje książę Dolgorukow. Zacz.ęt<x od odezy-,' 
/AforIIlul~wany.ch ż~dań, opat~zonych po.dpisami Z Koluszek. Wczoraj na stacyi Koluszki ko- ' ty~ania spraw.oz~ań z r~wizY,i ~andaJt6w posel- ' 

.\t~stktch uczestników: 'zebrama. ' ., . lei- warszawsko-wiedeńskiej, robQtnicy pracujący . slueh. Referent pIerwszeJ kOUll.Syl, Nabokow, GZy- : 
Wooec o.trzymaneJ .odezwy, w .k~reJ wyłu- l na linii zastrejkowali, żą,dając podwyższenia pla- ta . zaalt~ptowaną, przez k,o~sy~ rezc)luc!ę, ~a.- I 

~Z{lZo.ne · zostały wymagan1a kucharzow."z zastrze-I ey i zmniejszenia godzin pracy . tWlerdzającąwybor posta Slcmskiego 1V KiSZJDlQ- j. 
~ 2Sniem, że, jeśli war;nnki przyjęte nie będą, strejk . . • _ . ' . . . wie. Wybory te były zakwestyonoW.aJlle przez 21 , 
(ltucharaki natychmiast się rozpocznie, uważamy ~ll~owa łaz~ 1 kąlueli. Za~ą~ .kolel, F~br.- wyborców, którzy oponują przeciw braniu udziału'l 
j "Lermin w;y.ZIU1.ezony, za niewIaściwy i mając na I łódzkIeJ .pl;ystll-pJl do, budowy lazru ~ l kąpIeli dla w wyborach redaktora. pisma "Bessa.rabBkaJa żizń.:t~ ' 
~ .... ~d:zie wspó!J;ly interes, pro-ponujemy wszyst- pracownikow:eJ koleI. • . . Zacharowa, kt6q byl karany administracr.jnie za{ 
~ 8~aly.m praco~nikom, aby powróeili do pra- ., Z4Dl~~Cll~-ekspedYCll'l: Jutr.or z powodu pler- występ.ek PrasOWy4 Komisya. nie znalażła W' kat"ze, 
te. y y ~ do , drua 15-go p~. Dl. M dawnych warunkach; ~szego dma Ziel0n,ych ŚWIątek, e~spedycye kole~ nakładanej przez administracYę, przeszkód do u-l 
~;, ',iV Pl'Zeciągtl' ~u, kwest-ye .sporne -mają być ' )Owe przez cal~ dzIeń bę~ zamknięte. działu w wyborach i zaproponowała., aby wybór.: 
,.la.łatWione. , i Wmeohocmku bawi obecn~e 794 osoby. Licz.. . ' zostal potwierd:Lony.., do ·czego Duma. przyclrJli1&! 
~ Zobp~lD.t& . puyj.!}te warnnki ~boo;ittq;wae(ł~b&'.::k~a.~zó-w. z każd:lm, dnioot wzrasta. . '. się, je-dnooześ:nUt ~~. reznlW wyooroW'i 

" .... R~~~~,~~b... . . 1 .' W ' LJieohoeblku.· .•. w,(',ASi&~·~ .. · ';W,~ ;:watsza&Bki~;!,~;,~.~ 
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dloWDści wybol'ów w iy~h guberniaćh referowali I dujemy si~ w pa.ńst:t'ie konstytucyjnem ,i pr~e~ wied!llieć nQwe s.Iowp do św'iatal l!al~ir byd &ou. 
l) o slow1e: Pa.wlow i kslllzę Ul'usow. I caly czas dowodzi l ze tytuł samowładCl1 Jest JUz sekwentnYIJl i pod~lęlić zhlmiQ Da fgwPf.} d~i!l.ll\ł. 

Prezei! oświadcza l że otrzYIU~lllo dellesze ze tylko tytułem historyoznym l taktycznego ~mac~e- Jedno ~ dwojgl}. ąlbQ WłA.8ijQ§Ó PfYW\\\llą, tllbo 
skarga.mi do wyborców wtoś?ia~sl1:ich. za. czynno~ ni.a niema. Jednak s~ma Duma ~hce z~jąó. S~an(,h zieJ.llia.. jęst Ilę.rem BQi.ym. W poł'OwlD ilrpgi il\'" 
ści administracyi z powodu W1~ZIell1a Ideportacyl WIsko samQwladc~e l z latwośol/:\i Zllj.lelll ~nę w trzJ{.uywae ~ię l!ie wolno, W I!~U ,~j g~ęfjtQ III. y .. 
różnych ~sób. Postanowiono fa.kty te mkomuni- zbiorowisko samowła.dców. terofyzqjl\cych mui~j" szęó mQź,Q,ę. wyrWIJ: wolność, NleQ;nQ.j~1,l ~3 wb}" 
kować komis}'i wra.z z wniosldem, podpisa,nl m :przez szość. no~~ 2lą,ohowa. ł!j~ we wszflltkieh myślaob., Wf 
wymagalna.: przez prawo lic~bę postów, o i:nterpe- ł J:l..ka illlstraoyę niemoino§ci prząprowąg.zenia I wszys~kic4 litosllnkach życiQwych. . . 
LacYQ do ministra spraw wewn~trznych co do tre- wsz~d~ie za.s/ł,d ' u,!lttfodqwienia z~emi, mówcą, cy· ł . Po HlowllJ Bllrki 2i6ws:&lłli odlyw~j, ~ię rlQ.' 
śei otrzymanyoh telegramów, przycze~n sprł!-wę glo- tuja słow~ P~Wlle.gO prosteg? k!lliłlCi~ •. z ,k~óry.Ql 8y: "Niechaj mówi Hercensteinl~ , . 
dówki w więzieniu eka.terynoslawsklem, o CZflrn wyd!m:Y40 SIę JIlU rOlun~\fla.ó. 'Y!oSCll:tmn t~)ll I Pr~fę~ql' lferQęn&tei~ Wl~losił dlug\ mowę. 
doniesiono telegraficzni~ poslowi Aladinowi, uzna- p.osl.yszawszy, ~~ ~ ,R, osyi j,est .pr?Jek.tow,ane zIUe- ł Zwnwająę si~ do mi.niątl'ów •. Qapieri Qll ' W§2!il;i". 
no za naglącą, Nast~pme Durn~ przeszla do spra- Slentę. wl~'3nO$~l /, tHlaro~oWl, ę,.:nle ?!le~l, rzekl: . ~e wywOdy i Wl$mtewa d~ialatlloęć .Ę~I!ilJ. wio. 
wy rolnej. ,"Ą Wl~C lnech lep!eJ prZYJdą: memcy l gospoda,- s~ia1iąkiaga, który ~upowQ,l g,ulltr dlQ,c p9dtrJJT. 
: W obszern(}j mowie posel, ksiązę LWQw o.. ~uJą..,li .ua.s~, .u2Jl~I).te pptr~eb m~ejBcowr.ch 't mQ~ mania ludzi silnyen. Mówca dowod&il, ~e nią ' Pl)" 
.świadrza? że 'projekt rolny, urożony l)rz~ .42,ch . znosc zaspokoJen1~ ich na zasadach n~Jz~pelnieJ tr~ę:p;.. oba,Wil\ó !SiC iru.dno~ci fjI).ą.Jl!jowfC}lj wlo" 
>osłó~" nie ~OŻ~ zasp?koić p~ttzeb. r.olmczych demokratycz~ycp. l ;pr~y,tem rozstr~~gmęQle. tycli ś~!lnom lątwl~J b~q~ia .plicj.Ć '~f~qp, ~J~ Cf~.ęgAi~ 
lud1UlsCI,. pl'Z:8C1wnł6 bOWIem b~dzlf) to (llęzkie brze- spraw na m16JScu maze d6pł'Owa.dz~~ do ~Jtldno- czynsze dzier*awne. NJęcltaJ mllllstroWlę n~Q ~i" 
!mięn w 'urząd,zeniuJ,wlościall i potrz€lpa będzi? W8Zy~ cZflilia ~\ę WS~Jstkioh żrwiolÓw, skIadająll!cb skas7.<ąJą nas 'Soeya.lizmtHn, W!Qścła.Jl.i@ PQQ~~jll, 
;stko-'rujnowa,ć' dla jednej; tylko stron-y:. ~rQJe~~ RosYQ dl~ .ws.polnego dobl'a'f. ,. . gdz~ę . pąłlh)li(l ~ie.mią: i pójq,ą za, nami. . J, 
'odrzuca. wszyst'kie ' zwyezaJe go~p~dar~kie. dljl, Jf)~- "WloseJam,n N a z a re nk o ~swlado~a, , ?ja po,. 1ł{{)wę Hf)rCf)I).gtęill~ uBta.wic21nie pl'~ery'\Vano 
:nej ogó1nej formuły. unarodowlema Zleml. Nalezy sl~wle, prl!y~~li tu po tal aJrr, me Ullil1tl s~ę, ~ecz oklaskiJ,mi. Po mowie z~otoWAAQ fPY W~$llk~ ę ... 
~ z\\U'.ócić si~ ku realnym 'Potrzebom, wyrzec się ab.. dl'JlII.IM. NIema co rOzll{l'.l.owac1 100Z n,alezy roz", I wacyę. ") . 
Istra1l1cy,i, prbjekt-zaś zbud'owany jes~ na za,s,adachde!'" strzrga,d ~p!,a\y~; jeżeli teg9 uiQ l1c.zyni Duma, Prei\lS ~awlą.domiłl ~e wic.emi)liSiter· ~p#1Y' 
r s.p.oty'zmu bim;okta~ye~nego. skutkIem ktorego.Ro- s~ml ~,!,lo~Cla~H~ .l'ozstrzrgną ~ę kw:estYę, b~ llla I WfHVJ1ętrznycb. ch~e mówlćt ale ną, wzór '«Dl- . P!)" , 
I sYB.:ta.k wiele' wycierpiała. , . . . n~ch .zleml~ ., Jest . potrzebna, ,J.ą.k .plB.rs.ro~t~~ dl~ ł prz~dnich proponuje pr~erw3Jlie1!0s~ed~enią.. W!ęk: . 
I C~żb;y Duma~ehciała dyktowaG warunkl ,zl- , męmo!,,~~cl.a. Pr~wo 'flaSnp~cl ~u~le~y ZllleSG dla 8zQseią ~ł9liPW 9 ~. 1 m. 19 ucJnvalonQ gdff.lC~rO 
I ci,a, ~ Pllte~b;o.rga? ,wszak, na. miej s, c!l ~rzeba . bę- 'I ł~z~PObi~~e" n la " ~eSrQd, ą:()Wa~lU wIęlklCh bogactw' pos\edzenie -do WtQrku, ~Q gddz. ~ l prze q pot! 
<łzie ujawniac.: silną władzę, - wydawac Jedno pra- ' .. ' złem$lu~h, W ,Jed.t!yelj.ręka,cA. l 
wo·za dl:ugiem zniszC2<Yć dą~enia , do wolnośchi Po"mowię tej :Jląs~~pilą. ,pr~ęrwa c godziIl.ij.ą.; . » Z 'ł Ę N ~ E. 
W kouclI krai~~J-opr!>wadzićdo stanu rewolucyi .mo"'! :, < Po~edf,'.eAifl wznpwioUQ ~ o. godz., 3 ,,~. 30. . t 'eteralnlfg, 2CZ61'wca. "Ri6~ ~ c10,g,Óąl; fo~ 

I sltiewd~iGj. _.. . ) _ Pr.ezes ,;c~yt~ , s~eleg OswIi1.dc~en Q !ł.lepraw~ I sel: ' S~Qnow, podczaa prz0nrY zapltłł m.iPlą~r.; 
! N astępn.i~,;mń.wi pro~D~~rŁQkot'." n. ~ d~uglCh .' ': n~chfaresztowama,ch haz ~.8karzema. Qsw1ad/,!ze- S~fa.,!, wewnętrzll'.ch, kiedy m~s~efllłt;l <ta QQ,po. : 

!.WJlWOo.aCha"sttWA(Slę' dOWICSC: ~) .· C~Mzleffil~ .,po •. Ula te . będą,. wydrIl,l\ow~n.e.1 rozdan? posloLQ! , WIedz na z~pytiUłle ~ PQ"ifQ9.l1: pogrollloW w WO"\, 
~na prz~ó~'~o 'wroŚ~ia?, :~o.Jost Je~ynym 1stod- :.,' . WznQ'VlO~Q<<\yskusrę'w · spraWlę.,rol~ęJ, ,M6- logdzie i O~.rJClnie. ~ter ośw.i8.diJ~1l,ie ni?- ' 

"krem ocalema.,!wh., od smlorCl glod~weJ. 2), W~_ ·, ~Ja.' przedstawICielE! ' krłloJv, nadQllltycklego. R~tcon cAce WyStąplC przed Dum~ e .lekkim. b~a~m J;uel 
frllnki tego ptzejścia, po\~iruly by.e · ekonoml~t~e. ',l.~Kł'euzborg. , . . • . IllQże rÓWAieź opiera4 s~ę na. rp.- ,r~por~ą.c4 g~bęr".; 
tsp~le<lliweTIii. S) i Przcjsćiapowinny odb!c SIę ,~re~zenl)erg .'oswlad,czaf z~ Jest on , pl~r\~azym . na.tarów, któ~rcb. Dnma. pąkartl1t. W'1~ą,D,~ i.o~te.-.' 

t,

b,ez .. POg~.ał,.c e3)ria 'pra:v O~Ob!S, tl,~h,·. 4):_ Nal~zy z~- " wrOSG!ll,~lll/3m ;.lotew$klm, ZWOllllO.Ily@ ~ ?plek,1 fęo.- ·U ,ąa . lUiejs~6 c~,IQnJ~Qwjp B;ą.d1 minls~r?w, ,lIlc~n, 
~dz.na.gPol!lUl.dzeD1u· SIQ IlOsch'Zl~ml w Jednyilh .'( dall1~J ~ mÓwl!.);cym z n~ro,<lern rosyjskIm. ChlOJ? . POW~ÓJ;l~· odll!>łnlld!l llastlWI nat~QhmIAat, , 
rElkach: .... ." . . . rOilYJs.lo . ,\l1a . ~a )ij·obą . d~len lO. .1nte~o 18Q~ ~o)rj,1, I' ~e~ęrsburg, ,2: czerwca. "Now, Wr. 14 9~:o.Q~J,.: 
. Mow;ea. ·~erdzl, .ze,·, J~ko _ przedst~w~ClO~ . gru- .. ~IOSCI!LlllA z~s lotewskL ma za. sobą 4zlęn 2.5 ze mm;steryum. 1!Ipraw: wewn~~r~yc4 za.lIu~r~ . 

rPY'Pracy,. ,nd~," nic przec}w wykUpOWI zlsmlf lecz : S\61'pma 1810 rokp, g~J: o~rzy~~l. woln.9~Ć , O~QQl- zwr,6Clc wszystkie, h zesla~1C,h w dfOd!l;s ~dffilA~ .. l 
g~:y przejście ziemi odbyl0 ,się beż w,ykup?, , st~, lecz ,zo~tal pozbaWIony ~~ml ~Il'l. mQ~emy . str%cyjnej, nie . Mzes~nlcz~oycl1 w czrUllej akfłyi l 
by1br to 'tl'Jlm 3;kt:.spra.wjedliw~s,cl. W~eSZCI? ko~- ' ,dZlęko~8,c b8J;on~~ na.dQD,~tyG:klm, mowI .JllÓW?ą? ter-forntrczneJ oraz zesłanych za bezrobQci~ i ro"l 

I,czy mÓwGa. ~ E~owy! "Istnl~Je ', mmema,ms, z~ za. t?, ze pozba;~V1h .nas . ~l~mll a ~er\1o~ wElilwah zrueh;r. agrarne. Ska~ani vr~ęz sIł4,. . pozQa~anlł; 
pim:.wsza. ,Duma me roz!:'!trzy.gme sprawy, rolne), -oddz13,ly kąrne l : UWleC2;,Il1l\ st .anow,ą r9z~erk~. na J;lll(3JSQU. • 

to, prawd&, lecz pieJ:.ws~a Dumę. pOWInna., uczy me . J ądIla,~ .Qąz. ~zglę.d~ . ~ lo, pQd., Jarzmem Pelersbur~, 2. czerwcą. Rueh reWQlucyjnJ 
JW8~stko, COl Je~t w' jej. mocy .... ; , ' . sz!achtr. Dl~mlCCkleJ Wloscl~Dle ;I>QĘr&fihzd?b,Yć w ost~tnilT,l tygodniu Z8.~n,llczyl Bj~ szere~iem~Qr"! 
~, Prezes' ~la.dcza,. ze nlłilezy . wyslucha.c Je~z· wlasuo~p , ZWJIlS'~ą, dlatę~o ·.me. wol;nQ nądąwac l~ deratw .1 \?lamachów w mIastach: Tęodo0Yl, Ę~~l§llil)., ~ 
IC~(h9.8-iu mówców, proponuje więc ziJ.!I!knięcie tylko Ill:a:va uŻ:f,t~O~yaD,la~le~. N!e wyrze~ną SIę Mińsku, Odesie" Ekaterynosławhl, Q:'Qdn~e! TyiU'":] 
.zapisudo g]~u w tej , sprawi~. . Wi~~sz~sc{{)dr.zu- onj ~woJeJ .wlasnoS(ll, st~~-ą. J~~ ledl.lA mą;~ W Q- si~, WicteQsku., ~ydze. Warszawie, T\lle, ~&ra"P""., 
ca tęn wnio~lłek, ' poczem zapISUJe I3lę Jeszcze 35 , brQllleSWOlch llraw. WlosclamS na.db/loltyccy sta- WIe, CharkoWIe l 8ęwastopolu. l 
mówców. \fi~ ll~tępUj~ce swpje .ż~a~ai pol~ps~e:qie b~.tu Pat!ll'sburg, ~ cilerwClt.Gazety donos~ąJ i 6 !. 

t
',' Po, ducIpowny.m P 'O jar k o w i:.e , j mowIe posla . robot:ijl-k,ó-w rolnych, zn}e.S\enle pr~y~illeJów pos~a. . miniąterYllm spraw" 'Wewn~trznToh po rozpatr~ęn1~,l 
'&a w e lj e wra, którzy- uczynili .. kilka: uwag eo· do dac~y w~ę~zej wl~SU:{)SCI, l'Ó\fUO~l.ern;y J.'Q74dzlal ma zamiar wnieść pod obrady Dumy PIlń.litWQW'ęJ) 
istoty projrfKtu prawa, mówi!, biskup ', b a:\, Q n . poWmc.ospl, ~ksprOlll'1acya latyfundjQW, normowa· ! prl)jckt do prawa o paszportach. • 
lR.o.~ p: nie oplą.t dz~er.ż~~~,Ilycb. wr~s?:cie. powsz~eIma de- Chark6w, 2 czerwca. Miejscowa. izb_ s~d~l 
I:,~, "PozosM..l.je mi nievfiele " dodać ' d,O tego}. 60 -' mokrątyll1acya krlłJU. Tyll\o n,a, rod, l'OSYJ:skt Ilj.Qże wa w Prylukach osądził 'J8 sprawy V pogrQmaob.· .. 
,wypowiedzll~l tu posel I"wow. Sądzę •. że ,'za,stóso- zmienić Pf0wiJ;lcYfl . ~ą.dbaltYCłkl}, . 8t.anQ~J~ k!,a.j żydów we. wsiaeh powiatu pryłllckiego. Poeilł": 
(wanie projd~tu w calej Rosyi, jest. TItebez'Pieczne, .·klasyczneJ s3.JDowoh, na kraj l$tneJ wQlnosci. gni~to :do odpowled~lalności g6 wloąoi~l nnlewjn"; 
l:gdJż tego wd$aju zasady, ątosowane w calym , (Qlrlaski.) .. niono 27, pozo8talych skazano ·n& wj~~lenia te~ 
f kraju; stan($ wi~. !:,JToźne hasIo, gdy padnie ' w · śro- , Glówny zJU'~dcl). . do ~pra.w .~16w;sl~lCh . i g?- j min od. 2 do ' B mjeąi~y. ,'. 
t dowjsko nh~pr\',ygotowane. Wszak\~ .tej mó."~y ·: &p-od~rstwa ~ol:ąag~ S t ~ 1'1 ~ 1:1]. s 1, ~'J oswladcza ~lę Sew~atltp&l, ~ e~erwoa. UstąlQ~'t zos~&l. I 
r słpzoliśmYl' że IV nielctbrych ml~scowosC')ach . pr,zęcl~" '1>roJek~oWli wnJęslOIle!UU' pr~z 42 'J2osloW .. osobistoś" człowieka, rozerwa.nego pl"Z!ł~ 'bombę, ! 
I włościanie :~~ .niezadowolenl, że l zbY,t wiele będl!l ; l są<U1, ze proJe~~:,ten W~OS~· nowe zasą,4r Q,o w czasie za,machu na Niepulujewa. Is'nieje pr~1:.: 
\ musieli pl.a,.Jic za ziemi~. Wiele mnych ta1nch prawodawstwa, sCIs!e. okresla.Jące~o· 'Wypadlu wY- puszczenie że bomba 'Wybuchła mu w k.i~8MllL.·i 
lpowodów n~eukontentowania wypowiad~no ' t~taj. "'· ~laszczaDJ.~ wI9:snos~1 pryw~tneJ . ~3r rzecz UŹY- Jest tp zbl6g1y . niedawno z aresztu ne~c8'tnllc po'" ) 
) Sądzę,. że Hm ~iększe będz.iemy obudzali' na:dzIe~eł zyt~c~nOŚcl publi~Jl.eJ, wre~~Cle. brom zasady wla- wlit~nia Jistopadpwe~Q, majtek . flQ~y ,Czarno mor'" 
~ tern wIQksz p mezadowo.le:ł1le wJ:wolamy w kraJu; ' sn~sel. NJ).'!y, prOJekt ~Qd~Ie. ml~~z.emDaJlM)ltleaa? ł s~ieJ ~rol.ow. 'ren" , któ, ry rEueU p.erwszą bomb~. 
,Nie. należy "nam rozdraz'll1a6 kraJU, lecz-..wniknąc . ktory zawlsnl6- nad p~~na~acza.ml ZIeIlI! i opuszczą mIal.luJe sH~Mak~ow6m. ~d nad nlln -odhędzłe 
"W jego pot~'zeby i obmyślić jakiś' sposób zbawczy. , oni ręce •. Powolywarya Slę nil.-rok 1861 .nie wy- si~ w tych dniach. . 
; Omawiany ;t;aś plojekt jakby ignoruje' '%azna{)Zoną, f' trzJ:IDuje kr~tyki. Wowczas \ wywłaszczono ·, z~ef!1ię? TymI. 2 ozerwca. GubernAtor w(lj~uuiJ ~~q'" 
tkOID, 'eezność~ 'W spolec~el'tstwio' już OdZywa','ą s~~ znajdującą ~lę,dO . tego·. czasu w .rękach wloseH~.n, -wlnoyi karsld'eJ t'6,legratUje do . natnie$tntka.:,. . 
Iglosy, żs w; jakikolwiok sposób wywla.'Szc.zali~y~- , a , ~razp.roJ6ktowap.e Jest wy-wl.as>'Iczenie W8zyst· W mieJseowo$l}i ,De.gir n& gl'a.nicy to.fę~kl~j 
(my. ziemię ~ i dzielili ją, zawsze okaźe -' SlE}~ w !~lU, . lueJ ziemI, ..• , . ...' .. . . pomi~dzy ~ołnierztlmi tureckimi i ~08TjBą s$raZ~ . 
{l~Zi b.ez zl eID:l ipo~ostanflJ klasy" któfye~>zaJę· Za pomocą- obhezent opa.rtych'na ,se-lSlreh da.. . pograrucz.na ~ynikta wymiilna s~rztt.l6", w8kgt~~ 
) CIem·.me bf,} dZle' rolnIctwO. » nrąb stl\tystyc~nyeh, mowca. , dowodzJ, że. z wy- te"'\) . że ~olmGr~e tl.1rcoer ' stanęh w opronle ęwo-
t Da.jąo ;aadzieję, że w,szys.ey,· otl'zymaj~.,.zlemię, , " jąt.kiem: lasów ochron:,yoh i gÓ~lczych,. nie ul?," ich 'ziQmków, rąbiąoych drzewo " Lesie :Qa tery"'., 
i'moZnI\ narJIl8zyć spokój· w . życiu .spolecznem. , ga}ąc!?h wyw~as.zc~emu, po~legaJą wywlal3~Z6D,la. torynm rosy jakiem •. Za-bity.JedeIl żołnierz t!e sw.-" 
JWJioozeie· Zl!laJe mi, sięp że .· gd~by, proJe~t pta:va. ., ., 42 mrbony ,d~leslęclD. gru~ow pryw&lny.6h,. skar- , 1.y pogra.nicznej. . 
':, Eltal· siQ ,Jrr~ .wem. przeprow!ł'~zl~ _ go . llle·.s~osob. b~~yc~t . kosClelny.oh. 1.~laaztorny()h, CQ da.)V.-przy- 1 M'Ildryt, 2 czerwoa. .Aress~"G1 ~gUk ' Sa" . 
~~aidyt k,tQ~·zna życie wlosclamna, zrozUlnIe~ . ~e ?l~nl~'?koto d:tł~e~lęcmy . na, gl?~ę , .ludnoscl w:1o: : bert Ha.mUton, podejrzany o.spól.DldtwlJ r; Matej) 
Ct6>'nie, mOŻlla1wprowadzić w życie_ta~ch ustaw, sClańskleJ. Korzy.SoCl z. tego w!osClan1e bę<\ą"m~l~ l Moranem, stał na ballmnie W' ~e .'wy.tżU6eJl1. 
{Jakie wskwzlUJe projekt prawa. , ,POkOJOWO prze- ., malo, ale ~a to 8padn~6 na. mch za.plata. ~~rtosel j bomby. Osoba, zna.wnj~a. 8i~ Yf p~włoglrOl .. 
( pl1.lwadzić . ~ych' spra.w także. nie sposób, .• nieuni- tych. gruntów w sumie o~ol(),.ezterech)n~.ardów dOBra". pb.zna1a Ha.miltona., kt6re~ przed_ .6'" 
) kniilne są: tatar ela w \ka~j ' wsiJ;. W każ<hlJ gro- . rubb, prz.~. ~oroczneJ ' s.plaCIe Qkoł~ . ll)O ' QldiQ~ów: ~zita. Udał się: ~D;;na,.dwo~6 k91~WJ., gdIJte .. 1' 
' madzie. lwastępstwa takIej woJny, wszystkich , Po mInIstrze . St1SZ1llSkim ,lDÓWlł w~e-;ffiinister aręsztowa.nl'. Tlum'c2Qia1 g\)o",zliJłezow'Ą ... aJe pO"', 
fPl:Zęoi""·~~2ł)lStJdm;dO~wadiif~ieo'hybnie l~o .. tegoł' ' Hurko, który,:w długi~j;.mowie~-~Qwod~ł, zew'na- 'noCy& nie doptJŚella do tego. Z r.a.,.eh.'od .... 
I że. k01'ZJ$' !OOiągn, ą ludZle, umleJący, obejśc ,prawo .. tll!a.l~ym. wymku wl0s.Cl~O;Ol::nle -l;tI0Z? ... p1'Zypaśó , wybuchu dwóch dziSiaj 11łJl&t'19~ . . "_ ..... łoakC, 
l' '. 8lrorz}:stac1;~ zamętu - ogólnego- dla - wzbogaeen1&'-_ WIęceJ, . Jak .. P?,.sześ6- ' dZ1e81ędn . ~lenu ~Da. ,gl~),w9': ~ . . Bakare~ł 2·~. Izba,. pISl, }tta, ~~' 
l~ W'SZYf3CY wloseianię, . którzy 1.OsiaclajtW obecn18- .()':-.zbudowame po~-d1aJtrÓla::~~~.~ 
f . *~Duma~H~pi6rtw§y:ch I krokÓW,J 8WOJeg~~ istnie .. ;: ~.więeej,.:·będątmU8ie1i.()ddaó ·, Częs6. swojego: gruntn. ,· :noezeidai.ltumuni1. . ", ".'tjl..~ ...... J 
~~<'Cł~~'s$al'a.~qfZMnaCz~h,?e~t~~:( hDli'~ iNotDie:>pnez.Da6I8lli&~~ ~S;:.~' ,r ~ _j';~/ ~.d! e." . \ " , . . ,_'," ib"_._ ,~ " _ , 
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Sprawozdanie 
z KOIl~UrSU imicllia Boleslawa rrusa. 

Bolesław Prus, proszony o przyznanie na­
grody dla noweli, nadesłanej na konkurs jego 
imienia - odpowiedział: 

"Konkurs powiódł się zupełnie; to, coście 
wybrali do druku, z mal'emi wyjątkami, s~ rze· 
czy dobre: jest w tem i humor, i obserwacya, 
i akcya, jest często prawdziwy i szczery dramat. 
Wybrać więc tylko jeden utwór do I nagrody 
,byloby . niesprawiedliwością. 
, • Część nowel, a mianowicie: "Pocięgiel " , 
.,Razu pewnego", "Cyrograf", "Chwile", "Ksiądz 
Józik", "Na szóstaku", "Syn i matka" stoją. na 
jednym poziomie, nie umiem dostrzedz różnic 
między niemi. A ponieważ nagrodę drugą przyzna­
ją. czytelnicy "Rozwoju", przeto niech powszech­
ne głosowanie bęuzie obowią.zującem i dla pier­
wszej nagrody" 

Pomimo prośby, Pru~ swego zdania nie zmie 
nil, wobec czPgo komitet sędziowski, . złożony 
z pp. inżyniera Buchowskiego, dyrektora Towa 
l'zystwa Kredytowego i dziennikarza Leona Ga 
jewicza, profesora i literata Włodzimierza Ko­
kowskiego, dziellnikarza el-ra Józefa Koliilskie­
go, inżyniera Leona I\ąr.miilskiego, profesora Lip­
skiego, adwokAta 11'1'. Henryka l\faternickiego 
felietonisty, dora Mittelstaedta, chemika Stani-

T:\]JEl ;SZ l'GDLOWSKI. 

(Aut'Jbiografia). 

Przyszliśmy na Ś~ iat najnlepotrzebniej w świecie 
w roku J875 · Zrusyfikować starano Się nas w IV-tern 
girunazy 1I.li W WHfsza~ ie {bez powodzqnia), a po wyj­
ściu z 110d opiekllńczycb s<rzydel ApllChtinil zaczeliśmy 
zarllbiać na chleb powszedni po rÓŻnych firmacb, bo­
wiem na dalszy ciąg wyksztalcenil\ z~raklo mamony_ 
Obecnie 7,lIrabiamy na cblfb w f,rmle rZyrardów" (dzie­
więć milionów klIpite! zaktadowy, sześć zaś zapasowy), 
a nadto, co się nllzywA--dalibóg nie wiem jak nazwać­
w różnych bibularh. Po dl\u·lllsi'J godzinach. dyabelnie 
długicb godZinach ślęczenia w budzie siadamy przy 
biurku i pisZfmy. Boże! Czegóż my nie piszemy! Ro· 
bimy rymy dla naszych miltl"ńskicb w "Mojem Pisem­
ku", nPrzyjacielu Dzieci", "Wieczorach RodZinnych" i 
~Moim Przyja('ielll". Pisywaliśmy felietony w "Niwie 
Polskiej" (świeć Panie nad jej duszą!) i "KUl·yerze Na­
rodowym" (wieczny odpoczynek racz mu dać Panie) 
Drukowaliśmy satyry w "Codziennym" (.. .. a k!edy przyj­
dzie dzień zapłat}?) I "G&ńcu". Tworzyliśmy poezyę 
seryo w przeróżnych TYltodnikacb. Jesteśmy· tym "Te 
peuszem'· który pluje i gryzie w "Muchach", "Piekłach", 
"Dyablar.h·' i "Czarnych Kotach". Obecnie skazani admi­
nistracyjnie na wygnanie z granic ,Prywlslinii'· tu/amy 
Się z kąta w kąt. Jal{ kameleon zmieniamy barwy, 
przekonań niesL ty-niE! Należymy do party c. 1. (czy­
stej logiki ), pllnyi poniewieranej w na>zej ojczyźnie. 

sława Nakielskiego literata, dora Stanisława 
Skalskiego literata, inżyniera SIVierczewskiego, 
inżyniera Kazimierza SpoUńskiego, felietonisty, 
prof. Henryka Gallego, oraz adwokata AntonIe­
go Żelazowskiego, przystąpił do rozpatrzenia 
glosowania i po obliczeniu kartek przyznał na­
stępuj~ce nagrody: 

Nagroda. 

"POU] r~GIEL" . 

(pr'zp;( Zofię Libiszowską.). 
Nowela najbardziej ideowa z całego konkur­

su. ,, ; Uhłop Pocięgiel, który własnym potem zlał 

ziemię i młodość zmaruo Ival, aby jaknaj więcej 
przysporzyć sobie gruntu, musi sprzedać skibę 
dla wykoilczenia edukacyi synów. 

ZOFIA LIBISZOWSKA. 

Urodzona w RadomilL. uczyła &ie w Kielcach, po-
'-ezątkowo w gimna?;yum, pote'll na \TI khsowej pensyi 

p ZiemJlński>j: PO jej U'COlt !Z~nill. by ta u~zenic_ Aspi­
sa i Bema Dla uzupetolenia edukacyi wyjechaŁa naj­
,pierw do Lwowa do SW8itO wllja, profesora uniwersyte­
tllil, Gu,tawa HOlzkowsll:ieg l, a następnie przenlosla się 
do Krllkow8, gdzie, znalad:szy o~i~kę w domu kuzyna 
profesora Wszechnicy Jagielloń ~kiei, Emila Godlewskie-' 
B-O, uczęszczda na wykłady do l\'[uzeYJl Baranieckiego. 

Po powrocie z Galicyi, zajęła się pracą pedllgogicz­
ną, jakO nlluclyclelka języka polskiego i francuskiego. 

Pisywah anvktlY z dZlerl7.iny pedagogicznej do .Ga­
zety Warszl\wski~j", "Przegladu pedagogicznego," I " Prze­
glądu tygOdniowego" i iunych W H02 roku napisala no 
welę "Elżuuia", trlmaczoną na język niemiecki. 

I 
UkoclJal tak ojczystą rolę, że sprzedaje ją " 

na wpół darmo , tylko z warunkiem, iż dzieci 
będi1 miały pra,,-o H odkupi6. 

Dramatyczna, kolizya \\-yplywa z zestawie­
nia dwóch pojęć: (' hłopa , kształcącego dzieci, 
i chlop8, lJożądaj~cego jakna.i więcej ziemi! 

Piękny moment pożegnania kawała gleby, 
wreszcie zakończenie nad wyraz oryginalne i pod­
niosłe stawia tell utlYór w szeregu pierwszych 
prac nadeslanyc\.l lla kOllkurs. Grzeszy on jed­
nak trochę rozwl!:kłym wstępem . 

Nagroda II 

"XA CZWARl'AKC·'. 

(przez Henryka ~Iojkow,'kiego). 

Obrazek pełen humoru, żywo pisany, nie 
pogłębiony dOf;y~ psychologicznie, ale wesoły 
i wdzięcZlly. Temat powszedni i kilkakrotnie 
przez różnych pi'larzów obrabiany, tu jednak 
występuje on nieco odrębnirj. 

\"o\HJka l)odobala ~ię ogółowi. 

~agroda J] 

"KSL\-DZ J{)ZIIC. 

(przez 'l'adeusza Pudlowf;kiego). 

}~kspozycya wspaniała, jęZTk silny, opis bar­
wny, ohrazy pięknie ujęte tryskają życiem i pra· 
wdą. 1'ryptyk w dwóch pierwszych częściach 
silne robi wra:i.enie, w trzecie.i słabnie, zwłasz­
cza podczas i<ceny \\" izbie, kiedy rodzice wódką 
ugaszczają syna. 

Dramat wywiq,znjf' się w koilCU potężny. 
Jest nim złamane życie. ::lzkocla tylko, że z za­
koilczenia znowu wyplywa pewna sentymental­
ność, trudno bowiem zdać sobie sprawę , aby oj­
ciec instynktownie odczuł niedolę syna, wypro­
mowanego na księdza. 

. .Jest to rys niedość usprawiedliwiony. 
Calogc banlzo piękna i oryginalnie pomy­

ślana. 

"DOLA". 
(przez Zygmunta Bartkiewicza). 

Żywy bardzo i ciepl y obrazek, obserwacyi 
dużo, charakterystyka dzieci wyborna, ale autor 
liczył się widoczrJie z przepisami cenzury i nie 
\rypowiedział się li'" kOllcu dosyć jasno. Dziwn€' 
jednak ciepło wieje z tej kwestyi dziecięcej. 

"CYROGRAF" . 
(przez ~ atalię Dzierżkówl1ę, pseud. Jerzy Onricz). 

Daje on nam typ pelneg-o pogwięcenia mło­
dzieńca, bardzo daleko idącego, mimo to uieodo­
sobnionego. Typy t~kie znajdują się wśród lu­
dzi więcej poświęcających się, niż praktycznych. 
Bohater w tym wypadku mógł również pomagać 
rodzinie, nie przerywa.ią.c stydyów i nie łamiąc 
własnej przysztości. Obraz za rozwlekle trochę 
traktowany, ah' nie pozbawiony talentu. 

"RAZU PEWNEGO'·. 
(przez Jana Stanisława Mara). 

Obraz to niezaprzeczenie pisany z dliżylll 
talentem, choć nie bez wpływu naj nowszych no·­
welistów rosyjskich, wstrząsa gr.ozą dralIlatycz . 
nego zakoilczenia. Przebieg akcyi od początku 
do końca interesujący, ale akcya rozgrywa się 
wśród ludzi moralnie uizkiclt, na tle wypadków 
tak przykrych i wstrętnych, że tregć, obniża 
wartość utworu. 

.,~A s~Ósrl'E~f'. 
(przez Zygmunta Bartkiewicza'. 

Autor założył sobie za zadanie skreglić no­
welkę na tle humorystycznego opowiadani', ale 

l -LE.'\R rI\: :\10.1 KO W~I\ L 

Henry1{ Mojkowski, syn ś. p Ignacego I Ś. p. El ­
żbiety z r~(,zl\no wskith. urodził się d. 12 grudnia 1872 
roku w W~lszawia. W r. 1e92 ukoilczyl V gimnaz!um 
w WarszaWIe, a w r, 1896 wydzial prawny Uniwersvte­
tu Warsza'il'skiegrJ. Po odbFiu powinności wojsko·wei 
w r. 1897 zacząl: precowllc na kolei WiedeńSkiej w V 
WydZiale kontrolI II, gdzie obecnie zajmuje stftllowisko 
starszego rf ferenta. 

DziaŁalność literac'{ą rozpocząŁ jeszcze IV mundurku 
gimnazyalnym W p śmie ,.Przyjaciel Dzie~I-', gdzie IV cią­
/lU kilku lat umieścil szereg komedyjek (Cenzury. Lokcya 
francuskiego, Janek, Szewczrk, Przed balem. Na ostat­
nim konkursie drl!.watyclDym "Ku". Warsz." (p·zed kl!­
ku laty) wyróżniono 4 aktową komedyę z zycil\ sw­
dellckiego pod ironlcznvm tytułem ,,~ad pniomyl" ~!I 
konkursie "Tygoduika I lIst·owane~o'· w roku 19Jł od­
znaczono humoreskę p . . 1. "W porządnym domu·', którą 
wydrukowal: "Tyg, dnlk Ilustrowl!.ny," W tymże roku 
"Kur. Wars~." druk.owal. w ~il~u. numera~h listy, pisane 
z teatru wOjny rosYJsko·Japonskl8', ,'przYJaCiel dzieci"­
dŁUŻSZą humoreskę na tle poszukiwania awanturniczych 
m"śliwsk;cb przygóci przez dwó~h malców gimnazistów 
W r. 190") "Tygorlnik 11 ustrowan,' umieścił humcreskę 
,,1;:anL~ZY~ ,pllnny Marty.".. '"BI~siada Lite-acka" artykut 
"Teatr ch'nskl IV CbarblDI6 I "W~p)mnienia z pobv'u 
w szpitalu warsz.·l:'\cizkim na Daleki!ll Wscbadtie". Na­
kladem redakcyi "P,rzYJacieb. dzieci" wydana zostalll 
w 2 tomikach (6 m~o~~wem nieu.lolnycb poprawek i fa­
talna korektą), pO_IVlesc dla ml:odzieży na tle stosunków 
szkobICb p. t. ,h.oledzy." 

wzią.ł ją głębiej. Humor rozwija się zwłaszcza 
w. t'ych ust.ępach,. kiedy malarze polacy rozma­
WIaJą z sąstadką trancuzką, gorli"-ą republikan­
ką.. Szkoda tylko,. że w niektórych miejscach 
humor ten ustępuje "-ymuszonemn sen t"menta-
lizmowi. . 

Akcya prowadzona żywo. 

"Sy\ ] l\IA'L'KA··. 

(przez ks. Wacława Wodeddego.) 
Dramat wywiązuje się zaraz na wstepie_ 

.w alka o byt wywoluje szemranie syna na lila t­
kę staruszkę, że jest mu ciężarem 

Czas na was matko, abyście f;ię zbierali ... 
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Matka ollczuwfl \\"}TZllt, MI.h przejmuje, 
odklatl;t łyżktf i llie je polewki. Dola tymcza­
sem clJłopa co raz cjężsla. zarollek co raz trud-
11 if'j:s z)'. W dzień mroźny idzie do lasu ścinać 
drzewo i wraea przeziębiony z bólem głowy i ' go· 
rą,ezkl}. Choroba rozwija się szybko, chłop umie­
ra. Za trumll!} j(lzie zrozpaczona matka; wola­
łaby sama leżeć ua marach! Rzecz cala bardzo 
ładnię llomyślana i dobrze przeprowadzona, 
z uwzględnieniem języka i psychologii chłop­
skiej. 

,O ZOSI I WACIU". 
(przez Kazimierza lVIłodowskieg·o) . 

Humor i ruch zwłaszcza w pierwszej CZęSCI 
opowiadania bardzo żywy, obserwacya dobra 
1'ozllJach wielki, druga część obrazka za to chy 
biolla, wpada w melodramat i osłabia wrażenie 
piel'lrszej, z dużą szkodą. całości. 

. ,CIENIO W A". 
(autor niewiadomy). 

:t:\apięcia dramatyczne bardzo ładlle, zwłasz­
cza w t ym momencie, kiedy kochanek, który 
wy!"zf'dł, ali)' zabić męża, ratuje go z poświę 
cenielll własnego życia. Znajomość duszy kobie­
cej dobra, styl potoczysty, wyborny język ludo· 
wy, opowiadanie barwne. Ostra satyra na końcu 
przypomina tezę Tolstojowskiego "Zmartwych-
wstania". , • 

"PO SZUZĘSCIE". 
(przez Adama Wacława Dobrowolskiego.) 

Wielkie uczucie spóźnione, żal i ból, przy­
tel1l sporo ironii życiowej, skreślonej niezawod­
nie l,iól'em wprawnem. Opowiadanie za krótkie 
i dlatego wszystkie ścierające się uczucia zbyt 
po\rierzchowuie traktowane. 

"CHWILE". 
(przez Renę Ornicz). 

Piękny obrazek, . głębokie uczucie młodej 
pensyonarki bardzo dodatnie robi wrażenie, grze· 
szy jednakże IV niektórych scenach rozwleklo­
ścią, jak np. gra w krokieta i t. d. Mimo to, 
autorka wykazała dużo talentu w obrazowaniu na­
tury i sporo obserwacyi psychologicznej. 

.DZIECI" . 
(przez Henryka Leśniewskiego). 

Fotografia z natury dziewczyny upadlej, 
która mimo swego położenia, jest jeszcze dobro­
dziejką dzieci pijaka, które potrafiła do siebie 
przywiązać. Charakterystyka miejsca i osób bar­
dzo udatna, jest świadectwem daru obserwacyj -

KRONIKA TYGODNIOWA. 

Na przełomie. - Nasi robociarze. - Park Mickiewicza 
w Rigowie.-Bezrobocla.-Precz z wyzyskiem. 

Przeż)'wamy okres, który w latach spokoju 
za calą wiecznoś0 starczy; - okres gorączkowego 
oczekiwania, w jaki sposób zważą się losy ol­
brzymiego palistwa, a wraz z niem i dola nasze­
go narodu, kaprysem dziejów, jak niewolnik, 
przykutego do obcych rydwanów, pomimo że ze 
względu na swoją liczebność, kulturę, przeszlość 
bogatą w zasługi dla cywilizacyi i teraźniejszość 
pełną sil żywotnych, ma niezaprzeczone prawo, 
aby sam stanowil o losach swoich i w rodzinie 
po bratymtzych mu I udó w nader poczesne zajmo­
wał stanowisko. ' 

Zaslugą naszą, niepodlegającą zaprzeczeniu, 

nego zapewne młodego, ale dobrze zapowiadają­
cego się aU,tora. 

,, ' 
SLOKCE". 

(przez Renę Ornicz). 
Z głęboko odczutej niedoli ludzkiej wyszedł 

ten smutny i Ilastrojowy obrazek. Znajdujemy 
w nim szczególy l!odpatrzone z malarską, nieo· 
maI subtelnością. 

Zestawienie dwóch kontra,tów. 1mbci i wnu­
czki, serca, które dużo prze5zło, i serca, które 
jeszcze żyć ::tie zaczęło, to \\' ielki dramat, dosyć 
trafnie ujęty i z artyzmelll oUl'ouiony. 

.KAD GANGESEl\I". 
(przez StaniRlawę D(~bro\Vską). 

Obrazek , pisany pod \\TilŻf\oiem wielkiego 
uczucia patryotyczuego IV cl.a~ach, gdzie liczono 
się z pewnemi ograniczeniami cenzuralnemi, stra­
cił obecnie swoje znaczenie! Pozostała tylko 
forma, stanowiąca odpowiednią ~zatę dla bujnej 
fantazyi autorki. 

.,1\11, SI, '1'[". 

(przez Franciszkę Bucllllerową)· 

Obl'azek secesyjny, nastrojowy, wyróżniają­
cy się oryginalnością pomyslu i przeprowadze­
niem stylowem akcyi. malnje dnszę rozgryma­
szonej kobiety, żą.dnej co raz to świeżych wraŻell. 

Aleksande1' Glnu;ac!ci 
(Bolesła w Prus) 

.. 
W warunkach koukursu hnienia Boleslawa 

Prusa było powiedziane że prace wybrane wyj­
dą. w osobnej książce, z której dochód ma sta­
nowić stypendyum imienia Bolesława Prusa dla 
uczniów Łódzkiej SzkoJy Rzemiosł. 

Prace więc te ukażą się osobno w druku 
w jesieni r. b. 

Poza temi poleconemi do druku nowelami, 
zakwalifikowanemi do książki, przeznaczonej ku 
uczczeniu Bo!eslawa Prusa, jest jeszcze cały 
szereg prac. na które komitet zwrócił uwagę 
i wyróżnił je. jako ut\rory nie pozbawione ta 
lentu. 

W szeregach tych prac uwydatnia się prze· 
dewszystkiem .Luna". Nowela ta przeznaczoną 
została nawet do konkursu, nie mogła być jed­
nak drukowaną z przyczyn niezależnych od re­
dakcyi. Rzecz cala traktowana za rozwlekle 

odpowiadającej naszej odręhności kulturalnej i na­
rodowej- ani po roku 1803, gdy zdawato się, że 
niema jUl dla nas wyjścia z rozpaczliwego polo­
żenia, w którem utonęly wszystkie nasze zasoby 
i resztki dorobków, ocalonych z pogrom6w-stan 
wewnętrzny naszego kraju nie by1 tak bardzo 
tragiczny, jak w chwili obecnej. 

Ale bo też niev;;oLt i gniotące na3 jarzmo 
nigdy nie były tak ohydne, .iak przez owe lat 
czterdzieści bezprawia, które przeżyliśmy od osta­
t.niego po wstania. 

I wówczas byly partye, bo inaczej być nie 
może, ale ożywiał je wszystkie duch gorącego pa­
tryotyzmu, imię zaś polaka było czemś, z czego 
chlubił się ten, co je nosil, bo otaczało go ono 
aureolą poświęcenia, gloryą męczellstwa. 

a zarazem dowodem wielkiej żywotności . są nasze 
dzieje porozbiorowe. Przez lat sto, rozdarci na 
części, iLt'ż to razy patrzeć byliśmy zmuszeni, jak 
walily się w gruzy owoce nadludzkich nieom~l 
wysiłków naszych, jak szly na marne najszla­
chetniejsze i ofiarne zapoczątkowania, jak prze­
padal posiew wytężonej pracy na niwie spolecz­
nej i to w chwili, gdy zaledwie runią zieloną -
bujną i naj piękniejsze rokującą nadzieje, pokry­
wać się zaczęTa. 

Dziś natomiast znaleźli się w lonie społeczeń­
stwa naszego wyrzutKi; din. których lliedość już 
pluć na cenne, wiekami uś więcone godła narodo -
we, na sztandary, okryte chwalą śród krwawych 
walk o wo l ność, lecz radziby zochydz i ć samo mia­
miano polaka, śmią nawet stawiać je na równi 
z mianem tych, którzy dla karyery l celów sa­
molubnych nadużywają świętych dla każdego ha­
sel patryotycznych; w szeregu slugusów ciemno­
ty i najwstrętniejszego despotyzmu - a czynią 
to pod ma::ską miłości o~czyzuy . bo i oni przecież 

: w programach swych autonomię Polski postawili 
!. na pięrwszym planie. 

Czy może iść ' dalej oliluda i perfidya? 
A nie są to czcze Cra zesy? Zanim jednak "yklosić się zdolała, nadcią­

gnęły burz!', zniszczyły cale · lany prawie dośzczęt~ 
nie- tak, że skoro czarne rozstąpiły się chmury, 
pozostawaly zaledwie nikle ślady dokonanej już 
pracy, którą na nowo ze wzmożoną energią, roz­
poczynać wypadało. 

Nigdy jednak, ani po roku 1831, 'gdy utra­
ciliśmy przysięgą i koronaCJę monarchy rosyj- I 
skiego w Warszawie, w katedrze św. Jana na 
króla polskiego, zawarowane prawa autonomii, 

Coraz to częściej IV wirze agitacy i, przy. bez­
myślnie wszczynanych bezrobociach, prowokatorzy 
komitetów strejkowych śmią ciskać lobotnikom na­
szym, opierającym się ich namowom, w formie o­
belżywego zarzutu: ~Milcz. ty zacięty polusie -
szpiclu z • czarnej seciny!' 

Doprawdy, krew w żSlach się ścina na takie 
zuchwalstwo tych którzy, sami nie mając ojczy­
zny, śmią bluźnić tym, cO na widok ociekającej krwią 

i z wielką dozą łez, które osłabiają bieg akcyi. 
Artystycznie pomyślane są. też obrazki: 

.Arabeska" i .Dramat kataryniarza". aLe jak 
pierwsza, taki dmgi grzesz!} powszedniością. te· 
matów. 

W .Arabesce" wystawiony jest świat ma-
1arski w MonachiU\11, który ogromnie przykre 
wywiera wrażenie na zapalonej do sztuki dziew­
czynie. Całość. niepozbawioną talentu, podnosi 
łatwość stylowa i niezla charakterystyka osób. 

.Dramat kataryniarza", to utwór, w którym 
bohater o chorobliwym nastroju ducha, wierzący 
IV swe powolanie dramaturga, musi pisa:ć humo­
reski! 'l'yp dosyć powszedni w Ilaszej literatu .. 
rze człowieka, rWl}cego się do zadań nad siły. 
Czasami IV życiu, a prawie zawsze w nowelach, 
taki lian kOliCZy bogatern . ożenieniem i rości pre­
tensye do żouy. że zdeptała DHl jego n biały 
pióropusz" . 

"Chrabąszcze" wesoła humoreska , bez psy­
chologicznego podkładu, ale znami'Onująca dobrą 
obserwacyę chlopa. 

"Wspomnienie", zajmujący epizod z wojny 
węgierskiej o niepodleglość. Typ dziewczyny cy­
ganki, poświęcającej się dla sprawy ojczystej, 
bardzo dodatni. 

"Na obcej ziemi", powiastka kwalifikująca 
się do ludowego pisma. Zacna z niego wieje 
tendencya, wyrażona w tęsknicy chlopa, umiera· 
jącego w. Ameryce, za ziemią ojczystą. 

I "Waryat", to sobowtór .. Janka Muzykanta", 
który kradnie skrzypki z kramu , dostaje się do I więzienia, a kiedy go wypuszczają, nie może 
znaleźć zajęcia i marznie w szopie na grocho· 
winach. Styl potoczysty. \ 

"Mirietka u wyszla z pod pióra widocznie po­
czątkującego, ale nie bez zdoluości autora, szko 
da, że temat dosyć zużyty. 

Nie bez talentu nakreślone są dzieje starć 
partyjoych w lIowelce .,0 ucho mędrca", które· 
mu pewni stronnicy malego miasteczka wysta­
wili pomnik, ale ponieważ za życia w jakiejś 
bójce ów mędrzec poeta utracił ucho, przeto 
wszczęła się kłótnia, czy pomnik ma być z uchem 
czy hez ucha. 

W utworze "Gzy to nowelka", temat dosyć 
realnie postawiony. Młoda mężatka pyta się mę­
ża o stosunki przedślubne i zapatrywania na te 
stosunki. Wynika stąd kwestya uosyć interesu· 
jąca, ale całość nie stanowi utworu skoilczolle­
go, jest to raczej artykuł dziennikarski z dużym 
tem peramentem napisany. 

'l'akim sam~m artykułem jest "List", tylko 
~JAS 

serdecz(l!t ukochanej ziemi, IV obawie, by do o­
statecznej nie d\)szla ruiny, stawiają czoro ur03Z­
czeniom ludzi, co nie IlHjąC nic do stracenia, pcha­
ją kraj tyln klęskami zgnębiony nad brzeg· prze­
paści. 

Tam, nad Newą, ważą sir. dopiero lo ;y. Je3Z­
cze niewiadomo, czy słońce swobody zablyśnie 
na dobre . nad obszarami rozległego pallstwa i pro­
mieniami swemi i na.s ogrzeje - czy też zapanuje 
czarna noc krwawej reakcyi, która niewątpliwie 
najdotkliwiej rozsroży się nad nami. Je3zcze nie­
wiadomo, ez y w naj bliższej przyszlości czeka nas 
praca IV StOllCU ,,,"olności, twórcza i owocna, czy 
też w mroku ucisku walka nad ocaleniem resztek 
dorobku znojnej czterdziestoletniej pra-cy śród orgii 
rusyfikacyjnej. 

«Zanim s1011ce \\'cjdz~e rosa oczy wyje » -mó­
wi przyslowie ludowe. 

Slońce . wolności prtedzierą. się dopiero po 
przez gęste chmury naj uporczywszego z ucisków, 
bo opartegtl o zwart); j'cJ,lal1gę przemożnej biuro­
kracyi, wszechwladnej mocl); swej zwartości, sil-

I 
niej uiż cement spajajtJ:cej pOJedyńcze jej jednost­
ki spólnością interdsó w egoistycznych, bezkarnej 

I i wyzutej ze wszelkich ideałów-okt'om osobistych 
, wy gód i korzyści. 

A w mrokach, których jeszcze słabe promie­
nie jutrzenki wolności nie zdo1ały przebić ściele się 
obficie krwawa rosa, nie tylko oczy wyjeść zdolna, 
ll~cz wprost strawit cały organizm najodpOrniej­
szego s p01eczellst wa. 

By więc ... zanim słoflce wolności wejdzie rosa 
nas nie zjad1a - należy bez straty czasu skupić' 
sily, zjednoczyć się w prac~T nie tylko nad obroną 
tego, co nam jeszcze pozostało z rozbicia - ale 
przedewszystkiem nad ochronieniem kraju od da.l­
szych strat, od ruiny ekonomicznej, od zdziczenia 
i anar0hii. 

O lud nasz wiejski możemy być spokojni. 
Zdrowy rozum chlQpski, przy-wiązanie do ziemi 
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już nie z taką. silą skreślony, jak poprzedni. zbawione talentu. owszem na\\'et bardzo ciekawe 6) "Z samotnych chwil" przez Adelinę Zaj-
i nieźle pisane, jak llaprz. ,Bylo nas trzech u kowską. 
i .J eszcze placówka", "którl} sam autor lIazwal 7) ,,\Vl'óg dllmoweg'o ogniska" przez Sta-

Bardzo ładnym stylem napisana jest "BaśIl 
o :;mutnej krain.ie" , która jakoś dziwnie proro 
czo się kończy: 

"Padli piersiami na łono ziemi i jęli wchła­
niać, ból jej w głąb serc swoich, w których za­

· tętniala gorąca krew ziemi, co przeszła w ich 
źyły ... świt był już blizko." 

• powiastką z lIiedawuych czasów". nisb wa Żyżkowskiego .. 

I 
'1.'u zaliczymy i po\deść .Na rozdrożu', któ- I 8) ;,\Vspomnienie'\ z godłem: "I w jakie 

rej autor wykazał duży talen t, ale rzecz z po- mnie strony niesiesz koniu wrony?" przez Ale­
. wodu przewrotu politycznego, a właści wie rów - ksandrę LapiIiską. 

.,Ciell" godło "Aksel"' opisuje miłość Radoll­
skiego i Zochny, których szczęście zaćmił smu­
tny wypadek samobójstwa wspólnej przyjaciółki 
Krzyskiej. Ta kocha również Radońskiego, a nie­
chcąc psuć szczęścia dwojgu ludziQm, topi się· 

I ~lOuprawnienia wyznań, stala f'ię mniej interesu- 9) "Chrabąszr:ze" przez Stefana Jodłow-
Jącą. skiego. 

. Jakkolwiek nie bez wad w układzie, nowela tak 
subtelnie analizuje stan dusz ludzkich, tak głę­
boko sięga do zakomórk6w i zakątków że sta­
nowczo zasługuje na wyróżnienie. 

4<,Telegrafista •. Walka, a przynajmniej chęć 
wyrwani,a się z błota i nudy na malej stacyjce 
kolejowej mfodego telegrafisty, który z przykła­
'du swego otoczellia widzi, co robi z ludzi takle 
życie, gdzie calą rozrywkę, stanowią: butelka 
i karty. 

Nowelka grzeszy rozwlekłolicią, posiada jed­
nak zalety ładnego języka i wyrobionego stylu. 

're wszystkie ob1>zerniejsze utwory, a więc 10) "Na obcej ziemi" przez Maryę Fili-
i "Ze wspomniell porucznika artyleryi", "Moja powską. 
narzeczona" sąd konkursowy uznał za nieodpo- 11) ,.Waryat" (bezimiennie). 
wiadające warunkom konkursu i \rykluczył ocl 12) "Mirietka" pn~ez Zygmunta Micha-
wspólnego czytania. łowskiego. 

Jakiś figlarz nadesłał na kvnkurs obrazek 13) "O ucho mędrca" przez Piotra Ciechoc-
p. t. "W polskiej ziemi". Nowelka ta podobała kiego. 
się siędziom, ale do konkursu nie można było jej 14) "Czy to nowelka" (Litwinka-pseud.) 
przyjąć, gdyż niestety.,. I:ostala skradziona z la- 15) "List" przez Bolesława Żurkowskiego. 
mó,,- "Kraju", gdzie ją przed paru laty pomieścił 16) "Baśll o smutnej krainie" przez Jana 
pod innym nieco tytulem p. Zygmunt Burtkie- HllSkowskiego. 
wicz, znany nowelista. 17) "Błędne ogniki' przez Maryę Peretyat-

"Na rozdrożu" to rzecz wprawnem piórem kowicz. 
L6d~, dnia 18 maja 1006 I'. 

Sąd konkursowy (podpisali): 

Do dobrze pisanych rzeczy zaliczyć, trzeba 
pamiętnik , "Z samotnych chwil" kilka kartek. 
Prawdopodobnie autorka, stylem niewymuszonym 
szczerym, pisze koleje swego życia. Calość two­
rzona półtonami, dodatnie wywiera wrażenie. 

pisana, a "Blędl-le ogniki" zawierają wiele ero­
tyzmu i te miękkie linie rysuuku, które prawdo­
podobnie razem z pod rąk kobiecych i , z ko.bie­
cej wyobraźni na papier przelane być mogą. 

I. Rozpatrzywszy wyniki konkm:su imienia Bo, 
W. ](okolVs~i L Koźmil1ski. Erlward lIfittel- . 

staedt Józef Buchowski Józef Koli11ski. F. H. Ma­
terniekt. ]C Spolil1ski: A Lipsh Dl'. !:it Skalski, 
SI Nakie.lski, Ant. Zelazowski 

., Wróg domowego ogniska", utwór nie poz­
bawiony obserwacyi życiowej, szkoda jednak, że 
'cala środko\\'a część sentymentalna i psuje ją. 
spowiedź \Vostrowicza, sztucznie wtłoczona w 
ramy nowelki. Za to typ Lipeckiego prawdzi­
wy, a jego stosunek do służących dobrze podpa­
trzony. 

.,Błędne ogniki" nowelka nastrojowa, ładna, 
niby 'bez treści, a przecież wY"'ołująca refleksye 
'0 wielkiej prawdzie życiowej. Jest tu jakaś 
szczera melancho,na , jakiś tragizm w rozłące I 

18-1 etniego chłopca, duszy artygtycznej, wy jeż­
'dżają.cego (lo Meranu, skąd nie powróci nigdy, 
z mlodem dziewczęciem , którego mu jedynie żal... 
U miłości nigdy nie mówili, et przecie~ tyle tę­
sknoty wzajŁ'lllnej. 

Temat dosyć, powszedni i kilkakrotnie obra­
biany. 

)famy jeszcze jedną kategoryę utWOl'Ó\\' na­
desłanych na konkurs, a mianowicie prace obszer- . 
niejHze, które przestają. już być nowelami, a za- I 

:ł1l ielliają się w po,vieści lub opowiadania, nie po-

N ASZA PALESTRA. 

lesława Prusa, przyjść musimy do wniosku, że ' da! 
on nadspodziewanie dodatni rezultat Ozy tając 
nadesłane utwory, musimy podzielić je na dwie 
grupy: prace dużego talentll . który f'ię uwydat­
nił w nowelach: .Pocięgiel u, «N a czwartaku ' , 
"Ksiądz Józik" , «Dola, -Cyrograf», «Razu pe\\'- Henryk l\laternicki. 
neg·o >. (Na szóstem>, .. Syn i matka' O Zosi Nestor -ale z mlod~zych nestol'ó\r - silry je-
. "V '" C' . , " , ' l \ ~Cl.l~, , ~. leu,lowa>, "Po szczęście", "Chwi le', dn akie, si wiz na ta nie znamionuje starosci, bo go 
"DziecI, .Slonce, "Nad Gangesem", "l\Ii. Si. ani energia ani ducl1 silny nie opuszczają nawet 
'ri", oraz na prace, któI'e jakkolwiek nie stanęły na dlldlę. 
lIa wyżynach odpo\\'iednich, wyróżniają się jed- I Oll'szem jakaś mlodzie/tcza sila wieje z jego 
nak temperamentem pisarsk m i dobrą obserwa- poglądów, z jego słów .. 
cyą" brak im tylko dostatecznej techniki. Należy do dziwnie twardych i upartych cha-

Możemy llawet w!losić, że z tych talentów rakterów, a gdy się bierze do jakiejśkolwiek 
wyrośnie kiedyś bardzo llożyteczna sila dla na- sprawy, to z takiem robi to przejęciem, jakby mu 
szej literatmy. o wJasne dziecko chodzito. 

Dlatego sąd kOllkurso\\'y postano,dl \r.)'1'ÓŻ- D/'ięki tej energii 1r Łodzi dokonał wiele 
nić następujące utwory: w pn:eprowadzenill spraw spolecznych i towa-

1) "Łunę", która, jak zaznaczyliśmy, kwa- nyskich. 
lifikowałaby się do konkursu. Autorem jej jest l\faternicki urodzil się U czerwca 1851 roku 
p. Stanisław Żyżkowski. I w Kielcach, gdzie też uczęszczal do szkól średnich. 

2) "Dramat kataryniarza" przez Henryka UkOIlczyWSZy gimnazyuru zapisal się na wydział 
Rieffa. matematyczny w uniwersytecie warszawskim. na-

R) . "Arabeska" przez Wandę Poliską. I st~pnie przerzuci t się na medycynę, a później na 
4) ,,'relegrafista" przez Wacławę Kiślańską I prawo, ktore ukończyl \\- uniwel'sytetie peters-
5) ,.Oieu" przez Autonieg'o Sulimowskiego. I burskim. 

ójczystf'j, "jara glęboka a iiZCZ' l'a ochronią go 
skutecznie, pomimo \\ iGhl'zell sekciarzy i d oktr y­
nerów politycznych, 

I runku powinna pójś ć l1aSla praca narodowa sluguje na to, aby dolą jego zają~ się szczerze 
I w najbliższej przyszlości, bez najmniejszej sttaty serdecznie. 

Gorzej jest 7. lGdem miejskim, z lym tak 
liczllym jni dziś w llaszem spoleczellstwie ludem 
robotniczym, dla którego bądźmy szczerzy-zro­
biono dotąd tak malo, dolę jego tak bardzo 
zapoznano, dopóki llie \\ykazal, że stanowi silę 
której lekceważyć nie można. ' 

A i teraz, gdy sila ta ujawllila się w sposób 
tak bardzo wymowny, czy spoleczellstwo prz('d­
sięwzięlo jakif'kolwiek środld, hy zapobiedz czyn­
nikom ' rozkładowym, wyzyskującym tę silę na 
:Swój sposób dla swoich wylą~znie partyjnych CH­
lów? 

Uderzmy się w piersi i przyznajmy szcze­
rze ..... 

~ie zrobi0110 nic! 
A jednak robociarz polski- to patryota go­

rący, narodowiec w każdym calu, pomimo zabar­
Wień partyjnych, sztucznie Ilail nalo~onych. 

Dal tego liczne dowody )\e wymienię bodaj 
'taki pal·k Mi':lkiewicza w Rżgowie. 

Cóż to jest Rigów? 
. Drobna osada w okolicach Łouzi -coś po-

.sredniego między wsią a miasteczkiem o ludności 
z:lo:;wnej z rolników i rzemieślników, coś nie· 
zmiernie drobnego w rzędzie ludnych i bogatych 
miast naszych, naszych ognisk przem yslowych. 
. I w tej to malellkiej osadzie, o której istnie­

ruu mało kto wie, pows,taje ku. czci wieszcza na­
:szego narodu park, stworzony spraco\Yanemi' rę­
koma robociarzy ló(lz~ich, pracujących po nocach 
chętnie i bezinteresownie. 

Czy może być piękniejszy pomnik, wystawio­
ny w hołdzie naj wi~kszemu z patryotów pol­
Skich? 
. Czy może być wymowniejszy dowód, czem 

.jest nasz robotnik i czem być pragnie? 
Jest to nader stanowczy nakaz, w jakim ki e-

I 
czasu. Więc niezależnie od ulożenia się o warunki 

Od lat dwóch kraj llasz - zwlaszcza jego płacy i pracy, niech każdy pracodawca wejdzie 
ot;uiska przemyslo we są widownią bezroboci, prze- w potrzeby duchowe swych pracowników, niech 
wracających na ni c ca1y ustrój nasze50 życia się stanie prawdziwym ich opiekunem i sumien-
ekonomicznego. nym doradcą, inicyatorem związków zawodo-

Bezrobocia te wszelako r.ac7.ynają jui wcho- wyciJ, nauczycielem, siewcą zdrowych pojęć, l'ze­
dzić w fazę orgij stre.jkowyclt, grożących ruiną cznikiem i obroIlcą pokrzywdzonych. 
nietylko przemy~lowi naszemu, ale i rzemiosłom, Bezspornie w wielu bardzo zawodach, rze-
upadldem dobrobytu calego kraju, zanikiem calej mioslach, fabrykach, przedsiębiorstwach panował 
jego wytwórczości i to na kon:y~~ obcych , wro- i do (lziś dnia .jeszcze panuje ohydny wyzysk 
gich nam żywiołów. Jlracy ludzkiej, a przyklady takiego wyzysku uja-

Już samo bezrobocie krawców, jak obliczo- ' I wni1y bezrobocia. 
no pobieżnie, przysporzyło niemcom, bezpośred- j Dość wspomnieć o pracowniach, wyrabiają­
nim &ąsiaLlom naszym, przeszlo ll.ilion rubli 1a- . cycb pióra, sluzące do ozdoby kapeluszy dam­
robl~u za garderobę, sprowadzaną calemi wilgo- ISkiCh. 
namI. Pracowni taldch w samej tylko Warszawie 

Ullyby obliczyti te wszystkie sumy za obsta- : istnieje 112, zatrudniających 1,500 robotników, 
lllnki, \rskutek bezustannych b~zroboci poczytrlo- [ pr~elVainie kobiet. 
ne z mUSl1 za granicą, doszlibysmy do Rllm wprost 1 Pracują one w warunkach nader niekorzyst-
przerażających. nych dla zdrowia, wyrywając pióra ze skór mar-

1\ owe ofiary krwawe walk bratobójczych, twych ptakó,v, częstokroć obrzydliwie cuchnących, 
te setki gnijące po więzieniach, tysiące w ranach zarabiając przy tern P) 4 rb. na miesiąc i to po 
z bratobójc~.ej brOIl i jęczących po szpitalach?... 2·letlllm bezpłatnym terminie i docbodząc po dzie-

Gdyby chociaż cara ta orgia doprowadziła do sięciu latach pracy naj wyżej do 15 rubli mie-
pol~pszenia. hytu rohotników. :\Je wślad za bez- l sięcz,n,ie.. . . ,. 
myslnem l przymusowem przewartościowaniem . l.akl wyzysk pOlVllllen by~ piętnowany ~u­
pracy idzie podrożenie naj konieczniejszych po- 'bhczllle, karcony 'przez :vszystk~ch p~hcodawcow 
trzeb, niezbędnych do utrzymania życia. ' 1 sk?ro tylko WYJdZIe na Jaw~umcestwIany , przez 

Drożeją artykuły spożywcze, drożeje obuwie bO,lkot powszechny prodl1ktow w ten sposob wy-
i odzież. Tymczasem hezrobocia nie ustają, wy- . twarzanych. . ' . . 
buchaiąc co chwila, to w tej, to w owej dzie~ , I ., :nopomo~e zas do wytępl,ema tego ohrdnego 
dzinie pracy i końca tego zaczarowaneO'o tal'tca j zjawIska zWiązek pracodawco w, oparty metyJko 
nie widać. o I na obronie ich interesów, ale również na pieczy-

Czas pr~ecie~, czas w.ielki. położy6 mn. tamę· l' intere~ów p:acolV~ik~ pod bagTem: 
Dokonac zas tego mozna, Idąc do walkI z agl- I recz ~ WyzJsklem! 

tatorami bezroboci, z milością dla ludu robocze- Jfl.n'łUz_ 
go w sercu, z rzetelnym patryotyzmem w duszy I 
i gorącą wiarą, że lud ten ze wszech miar za-
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Ale to ,r.szystko go nie zadowolnilo, bujna. 
wyobraźnia i dnsza na wskroś artystyczna rwala 
si~ do innych światów, począł tlziwn~ .poci~g do 
malarstwa, porzucil proponowa Ile mu mleJsce l uda I 
i E;' do Monacitium-studyowa~ rysunek. Co go 

z tej drogi zwrocilo - niewiadomo, to pewno że 
opuścil Monacllium i powrócil do ~I:aj.u, z p~~y­
tu jednak wtem artystyczJlf'm ITl1eSCle ,rywl0zt 
znakomitą znajomość rysunku, która dotąd mu 
pozostaJrt. Dziś jeszcze chwyciwszy ołówek z nie­
zwyklym talentem kreśli wyborne typy i kary-
katury. . . 

W }irajll pl'lE'rzucil ,;ię do swoJego lachu, by) 
sędzią śledczym-jak go nazywano .biczem sza­
chrajów", potem objął miejsce radcy prawnego 
i dyrektora zakł.adów Scheiblerowskich-a nastę­
pnie otworzyl w rasną kancelaryę· 

Z czasów swego urzędowania ma momont 
w swem życiu bardzo ważny, to zatarg z, jednym 
z gubernatorów. Z afery tej wyszedł z~vycięz~o .. 

Po przpjściu na chleb adwoka.ckI - stal SIQ 

pl'zedewszy tkiem obrOllcą llldzi pokrzywdzonych, 
i wielu już 'I"ydźwignąt z niedoli. . ,. , 

Tot f'i do kancelaryi sypią si~ ze wszech stron 
wolania o pomoc. . 

l\iaternicki występuje przeważnie w zakreSie 
spraw kryminalnych, i prowadzi je z pO\fodze· 
niem. 

Jako \dce prezes Polskiego komitetu wybor-

ROZWÓJ. Sobota, dnia 2 czerwca 1906 r. 

Taktyka Koła polskiego: 

" 

Jako «mtodzb politycy wolimy w milcze­
niu nawet przesadzić, niż stwarzali sobie zgola 
nieobliczalne trudności zbytnią gadallill'oś(·ią. Wie­
my, że sypią się na Jlas zarzuty, nawet ze str(lJ1~ 
życz1iwyt;h !lam osób. Ale to trllllllo. () tratno,;cl 

(Wywiad koresp ondenta ,Gazety Pulskiej). polityki można wnosić tylko wedlu~ jej osta~eC'z-
- Czy dobrze się staro. że Kolo polskie nie nych rezultatów. Co się tyczy deklaracYI, to 

zabieralo dziś glosu? - zagadnąłem jednego z na· rzecz s ię miała tak: Wydanie znanych praw za-
szych posłów, gdyśmy wracali z wczorajszego po- l sadniczych by10 naj hardziej bezpośrednilll, przy-
siedzenia. naglająr-ylll bodźcem do jej złożenia. ~ie zna~zr 

- Sadzę, że tak. O pominięciu sprawy na.- to oczywiścif', że deklaracya polska me okre",1I-
rodowościowej w oświadczeniu rządowem mówili laby zasadnic.w swego odrębnp~o prawno-poll-
pp. Lednit:ki i '\Vinawer. ~iewiele z naszego tycznego stanowiska, gdyby na,""t te p:a~ra za-
stanowiska moglibyśmy do tego dodac:, a powta- sadnicze . w których pominięto tytuł hrlllest\\'~ 
rzanie wypowiedzianych już w Dumie argumentów Polskiego, nie zosta1y wrdane. W deIdaracyl 
uważamy za niepotn:ebną stratę czasIl. Zazn.n,. swej nie mogl i śmy staną~ TUt stanowisku lLicko~ll-
czyliśmy zresztą swoje stanowisko w gtoso\\"al1lu. petenl.:yi Dumy wobec spraw Królestwa ?olaku'-

- Czy Kolo polskie zalllierza 1\' dalszynl go, gdyż to wywolaloby odruch niCna\l'ISCI \\' 1I-

ci.!gu kontynnować dotychczasowq tnklykę wy- lIIyslacu, ogarniętych przekonanielli o \\'szechwla-
czekującą? dzy i w~zechwiedzy ludu, za którego przed,ta-

- Do czasu oCL:ywiście. Dzi5 stosllnki w DIl- wicielkę uważa się Dnma,. ~atol11iast musiellsmy 
mie są zbyt niE'jasne i zmienią się nił'\\'ątpliwie. się pO\\'Qla~ na tytllly prJ\\·no-hi;\tory~zne swy~1t 
Czy pan sądzi, naprzyklad, ŻH kndetolll Ilie ciąży żądall he względu nn. w1asne spol(' czens~wo, )au-
zależnośl; od .partyi pracuiącyelt", która dziś re w walce o prawa sWbje nie chel' sta\ra(· ?-f~ 
wyraziła ię tak jasl<ra\\'o? IKadel'i, .iak wiado- gruncie rewolllcyjnym, ale motywnje.i~ p:·a.""~II·. 
1110 mlJ~ieli lIstapi0 "trudowil\olll' i zrzekli się Del\larn('y~ qlożyliśmy w możliwie hotklf'.J 10~' -
sw~jE'j lagodnh'Jazej Jlie : o formll1y przejścia do mie, wiedząc, że dla jedne.i potowy llu~y ~~d~le 
porządku dz iennego nad (l.:\\"iat.lczenil~1I1 rządo- ona z"ola niezrozlll1lialn, dla drn~ic.1 za· l1IemIlą 
wem). A prawica, CZJT przypu~z("Z:l paD, że na w1aśn~ ze względu na. ~wo ,l < historyc~oś~, » .któ-
sformowanie konserwatywnej i lO \rCall) licznej rn radykalno -liberalne żywioły Dum\' Illentyllkn-
grupy niema żywioló\V IV Dumit'~ .PrLedewszyst- .i~ z nacyonalizmem, albo tei u,mżajil: za z~ola 
l,h·m chlopi. J)ziś idą oni z ., trndowikami" i nieprzydatną w polityce archcologi~. . 
,kadetami·, bo chodzi ill1 o ziemię, gdy jednak I Postanowiliśmy przeto wnie~(: deklamcyę me 
sprawa agrarna. będzie zalatwiona, z wszelką nie- jako wniosek do dysku3yi i gtoso\\'ani,a w pełne.! 
mai pewnoscią przf'jdil do obozu l). Stachowicza, Dumie, gdyż tuta.i 10,.;y jej morrtyby by~· n~ szwank 
za wyjfl.tkiem kilkunastu może świadomych rady- narażonf', ale jako ma.terya1 dla kllmlsyl adresn· 
kalów. I "Związek autonomistów", który w tych woj. . 
dniach sformowa1 się właśnie, jest jeszcze orga- - Dl,LCzego jeJnak w a,lresie nie wspomnIa~ 
Jlizacy'l: 1.byt świeżą, aby można bylo cośkolwiek no O autonomii? Czy ni1si ·postowie nie upoffimall 

( 
p(~wnego ",-róż.yli. o jego. przrszto~ci. . nrusi~y .' ię o LO w komisyi? . 
WlęC cżel, al.:, az slly w Izb :e sformUją Się. 0100- - Oczywiście, że IlpomiJlali ·ię, ,przetlsta-

I śli sie ich wzajemny do siebi~ stosunek. WSZak! wiano im jeu[1ak że adres ma zawierac te tylko 
' . Duma" nie Jcst dotydlczas pal'iallwntem IV 2acho · ha:;;la, postulaty' i prarrnienia, IV i.llliE}. którJl"h 
! uuio-europejskif'l11 znaczenin lego s towa. Sklada zjednoct.yty się nHjróżllorodniejsze zyw101y 8PO~ 
I się przeważnie z żywio l ólV, które IWlją pragnie- I JeczeIi.st\~'a ~osyjskiego, że stowem:. po;v,i.nie:l p.rze.lsl· 
I lIia i uczuda., ale nie posiadają jasnej :wiado- \ .Iednomyslnle, a. sIJrawa autonOlUl1 h.tolestwil. 1110-

cze"·o cala swa energię włoży1 w tę sprawę·· , 
.0 PracllJ'e nieustannie, a na bruku 16dzkim 

przeży1 już lat 20 z górą, kochany przez kole· 

JllO:;CI relów i środków d,dalauin, z żywiołów, ' że wywotac scysye. 
\\" znac.mej mierze usposobionych nieco ]lollejrzli- MOże wypadalo apelowa.0 ou wyroku l\ o-
',"io \\'zględ III obcoplemieJlców. Z tOI11 mus,ie- misyi do pelnej Dumy i zaproponowa~ stoso,,·ną 
li śmy się bardzo 1irzr~ w cakj S\rt·j. dziatalnosc~, poprawkę w ll.dresie? 

gów szanowany przez ogóL 
'Niechże nam jeszcze i miastu 

gie l?ta! 

a szczC'gó~lIiej przy sldadanill 7llilJleJ deldaracyl. - Widzia1 pan Il'zeciei, z Jaką bezwzglę-
sluży dlu- _ .\ propos dt'kla.racyi, je.stelll pewny, że dnościa odrzucala Duma wszystkie prawie, nawet 

opill:a pul. ka, llll\'·et Kulu polskielllu nn.jżyczliw· bardzo· racyonalne poprawk~. Cóż by ~ię ~ta~o. 

l 

.'l _t. Sha niezupt·Jnie uświadamia .~·Ibie motywy, które g·dyby odrzucono naszą? Powstaloby .wrazen.le, . 
\ 1<. ,.~ld~ll ' l'y 1\010 dr, z1,,;iellia llt!klc\ral.:yi '~ taki~j, że sprawa autoniJmii przepadla w Dumle, wraze-

. ,i, nie iLllleJ forlIlie. Z\Y1a.~z~za wobee lIll1czema, nie zgola fal zywe, lecz mające ?a sobą pozory. 
w .inldPIII 7.alllli:Il~li s ę pus lo\\'ie pol,;;cy. prawuy. . 

Rohn, Zieliński i SKA 

lIala lD3ntażowa dla więksLych pomp. 

W Warszawie 

Specyalna Fabryka Pomp. 
Glówne typy pomp: 

Pompy parowe syst. Worth:nglOoa. 

Pompy transmisyjne f,to.i ące i leżące, 

Pompy z ruchom tlektrycznym. 

Pompy odśrodkowe i rotacyjne. 

Pom!JJ do studzien artezyjskich. 

POIllPY transmisyj Ile syst. "Una'·. 

Pompy byJrauliczne i akumulatary . 

. .. PRZEDSTAWICIELE: 

Łódź. - Telefon 386. 31S· 
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- : CZJ Jl.ie niJ.etll~o. w tl.iJldm r~ie zupełnie ł du na bezpieczeństwo public~ne, ma drugie wyj- z powodu bezrobocia ' służby kolei konnej, która 
n~Im~p. .-.it qll 4Jikl!sy\ łl.dr§~Qwej? ście na NOWf~świat, przez posesyę ;M 23, nale- postawiIa nowe żądania ekonomiczne, jeszcze wyż-

- Bylpy ~() błą~ fataJny. Większość Du- żąCll: do p. 'l'urowskiego, który pobiera od dzier- sze, niż przy dwóch poprzednich strejkach, mia~ 
my Ztlł~ią.Mf to, ' 2~ polacy ulluwa.ją ąię od I ż~wców ttl~h'~1~l! Pił -rubli '100 rocznie za ko~u- nowicie: podwyżkę wynagrodzenia, sięgaj ~cą do 
'W~lkl p ,.WOOgtJy kQJ\j~,..~qjne, llie przebac!illlą- , l!i~iWyę.. . . 52 rb. mieąiIi6~mie, ustanowi611ia dziesiątego dnia 
~1 . w.ł.m ~O, I Obll.ęnH} W tea~rHkll rzec~onym wystawJane wolnego, Qr!l)pÓW dwutygodJ1jow;ych Ldwumiesięcz-

...,.. Ił; jąlc .. "ogóle l>ned~tawia ~ię sprawa . ~!ł 8z~!lkj w żt!<Fgonie, pod dyrekcH p. Rósansahla, nJ!lh. '_, 
ę.P.t~ą~mU 1t:61~l3tW& W Du.mie~ C~l mMliwęm ~~9n nig chce " ~ub nie może uiścić się z opIaty .0 

j~~t JęJ ~pDuie,? I za wf~i6p.U3ną powyżaj k6JAunikaayę ~ N9Wf~- ... 11UIląr dzisiejsI1 skłąqą al ~ 1 12·tu 
..,... Mę J'OI$Pł!lzaD!l PYJl6jl!!J\iej. A9t9JlQIDi/l. Świątem. Wla~ęjDiel po!,!esyi, p. T·, za.wiad9WU atr~DID. 

K.rólę"włło ,itl!t rQWme.ll!'9p.lem4\f~ną jak i utrwa- dyrektora, iż kom1łnikacya b.~d~ią zamkni~ta, je.. łla8l~pnl ~UQ1ęr wJj~ł, we wtorek o p&rl8 
lePle r~~Qlf 'k9U&tytUQyjnyęh w p/ł<ńs~wie! Al~ żeli do oznac~onęgQ terminu rąęhl1nl&! ni~ będą ,,,,kłej. ... _ 
i W j $~JIl.O 4\9 n\ęm~illwoŚGi nie ~alaży. nręgulowane. ,. _____ ..,;;-..... __ -~ ...... :--....... --o.--

• '=' J~k sl~ p8.Jl pOlie~ . zapatruje p.a. n,llojblii., W odpowje4~i ~a to, p. T. otrzyma.! list, pi-
$,~\ P~Il'!UQ§P?~z~pJtatem wl'ę~~l}.ie. . sany c~erwonYII\ atra!Denteml ,,~e jeżeli nię zrze .. Dr. Kazimiorz Cia[lifi~ti -.... J?ir~rl)kięm - łl-fĆ~!łldn(). Wśrpd, pos~ów cv;e się pretensyi de p. Rosensahla, to będzie mu 
P:rzęWi~ą, · p'3~kql!lWię~ ~Il J:lMlY :ąię rozwi&~Ił, Ale wJmieraQnllo ęprawiedliwość brauningiem", Na li­
t.ę~J g~~1M~ 00 9ymiąyi się nIe poda. NtiJllew- ~ęie jes~ naleI>.io~l stempel z napisem: ~Polska 
nj~J ~q!J chWl~~ ą.Q*~~:lki ignorowa.Jlillo Ilu- Partya Socyaii§tów i Proletaryah. ,. .. ordynuje,; iak;,zwykle ' " . 
J;Il1.' Jll}Ilł~ ~t~J~ ,,~Qble Qbf~dową.Ja., a rZl\d. ~ę.. * S~rejk tJ'PJllWajowy. . C· · h • k" - . 

. dZ!Q ltJi9l!!O cł~la.l:ą.t weAI~g własnego llznama. Wczoraj tramwaje na miasto nie'" wyruŚzyly 786-S-2 W, IBC OCiO U" 
. ~e. Ili~~ met/ł ~ka. tak~y.j,{a sto8.Qwać się nie - ----. ..,;;\"a,.,;j ... ·.~!!'!"'"!li!o±o4o·.-..... ( -~;.;.;.....;;;.;. ...... ...:..;;.;;;.;.::.;.;:.-~...;;.-=.-......;--------
c}.i.»fif>4iwAief~PlLlgą, . i J'ząd ~nQwt}. SPQtkllG się ... , I!II. ~1I!IJ!IIII-_ .... ----_ ... _ ..... __ ~_~s.IIII_IIII!!II __ IISl~=~; 
.ci~Q 'jf; QJw ~Ib w~lijq,. · wybllchnfe , znowu, ~~kQń­
~i tlę, ~ęlm1 ·~~4zjeję~~w1Ni~s~'Wem , Dł1~1~ 
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.'otMl'je::~~~ . Ł~~iwiaoomOŚci publicznej, że-z - początkiem roku , s:?kolnog.o I, Choroby :wen~ryc~ne, "Dr. BUfJlllia Iarlr-~rIZUli 

7 H
,' .. I ,. t· ł moczopłciowa I skorna fa POWRÓCIŁA 

' • . :ł](ł01l10 [imn,·f/ynm I1PII(l I·D I Dra 'SI. LEWKllWłCZ -" ~POb~i~::i:;=k~ ~iszep •• 
tli] " .. ·lI A uL lali Il . U I z d· .... "a . PrzYJmuJe do 11 rano 1 od 3-D lWpol. acho Dla .. _.. 502-r-21 

(obak lombardu akcyjnego) - ----------'----
'z : pmw.ami . l'Zlj;dow€mi. Na początku otwarte' będą 3 pierwsze klasy oraz . Dla p:mów od 8-11 .r. 1 od 6-8, - dla. D D H lm 
klasa prz}.gotowaw.cza; przy odpowiedniej liczbie kandydatek moie być dam od 5-6. c-26--' r.. '8' an 
otwarta także 4-ta klasa. W szeJkjch wiadomości udziela i kandydatki W niedziele i święta ·-od 9-12 i od 3-8 . . " '.1 ·. . ' 

zapisuje p. profesor Foelsch (nI. C$gielnjana Xll 86), który ,przyjmuje in~ Gr'. LI PrJ'~n.l'skl· te.resa.ntów codziennie mil~dzy 10 i 12 przed południem. Egzamina 'Wstę- Speoyalista ohol"ób uazu, nosa, -
pne od>bJ.W3Ć się będą przed wakacy.ami od 20-go <lo 23-go czerwca, krtani i gardła 
a. także. pó wakacyach; termin w swoim czasie będzie jeszcze ogloszony. powrócił. '1621'12. 

-Gbortillblf skórne, wenery- .Przyjmuje od godziny 9Ij j -ll-ej zrana 
CZi11le i IROozopł.ciowe. " 1 od '4-7-ej wieezorem. 

Przyjmuje od god!/;. 8-1 r. j o.d 6-8 w., Mi~ołaje_ska 4, obok Dzielnej. . 
panie od 5-6 popal., w niedziele od 9-1 Po.r60ił 

--------~------~--~--Q.---------------------- Ulica Południowa Nr~ 2. r.l ' od 3-6 popoI. 1420r14~ ' ·D.!: SI Kan' tor 
, 1i E42ł8 Ob_~e6;:z~zeiiie .. 

1), y REK C Y A ńiRp: Kl~z~n~er[ Cbor.oby skórne i weneryczne. 
KlPótka ui~ .NI 4 .' , : - '. 

prlJjmuJe od 8 - 2 rano ł 6_- 9 wleet:,. 
pnnie od 5 - 6 p.p. 195c8! 

TasyBtwa rndytnego miasta ŁaCl 
.' . w~ z3stoso;wauiu . s.ię-- do {j ' 22 Ust&wy,podaje do powszechnej wiado-
"moś'eij rl . -za.Ząda.ml" .z~. pożyczka. . na nieruchomość: , : 

p.OO:,.li: ID6O~ p:rzj;lllicy., Ziarzewskiej, przez-J\iaksa Halperna, pier­
rl~-,M.~., 

ulica KII'"ótl!t1l!l .MI S. 
przyjmuje z chorobami wewllęirz­
n0mi, spec. n e r".,o1llfcm i (leczenia 
elekkyeznością) od 9-10 r. i 5-7 pop. 

748-8-5 

PiotptoVłsta ł 10~ mi o 
"Dra J. Grabowski 

DrG l PRlEDBORSKI 
przeprowadzi~ B,I~ ~a 

ulic~ arSCHODi'UĄ oM GS 
. ' róg Dzielnej 1 ' 
przyjmuje !li charonami gardł., krla- • 
ni. DOIł ... uczu, od 9 do ll-ej przed 
pol. 1 od 4,-7 popoł. ) 206-6045 Wszelkie. (~.zutJ"przećiwko udzieleniu zażłtdanych pożyczek -. stowa.­

i~>Z6,~ llrood'Stawi6 Dyrelro.Ji w przeci,ągu dni 14 · od daty wydru-
i,:ko1AzIia,;niniejBzeigO obwiesoozenia. " Chorop! uszu, , nOB& i ",dróg oddechnw}"ch. 
i Łódź~ dnia. 1! ~~w-ca 1900. L 844 Przyjmuje codziennie od 4-6\9~~~:'80 ~~ntrsta ~, l ~utzmann 
~ {I :', :IflIGta:NfC~ OTWAHTE KANAŁ.Y PMii'#8$ 

I~. Ol$gina.InY' tłO ·A.SfALTO PODŁOGI I ~?~;łafalt,:j.r· fłomJ!Ion _ . "9\~~s1 WE I li. fłetOllowe, i1 
~ , ~ ~r. MozJtołkowe 

~~ .• ~ ~ '. ~f::j F.A.BRYKA o~ .~ ~ ~YJolitowe _. 
{~.~.!; I q,,~ WwMl~'W Oemento-oo ~ , ~ 
~ ~u -~ ~ 8 
~.~~,. ~ 

(j~ {, D'IlOR·' 'N. M.. Folman Fabryka ~ 

~
{.~Sf:. ~'Bliełua.::1&;2f/; w . Ł'OD~ . Widl~waka 15G. I:Q 
J~J _ ~ Stopnie l'IIozadtcwe I BC»tonowe w. . =. . TxotUArY Af;faltowe, Kllmlenne ~ 

>,~\ ' i. Batonowce §.. 
C!.gi;: BRUł{ ' bREWUlAN ~~ Beton-Amer1eaine 8-.... ~.'ł>. RURY :a r:;: . na ~4>8~ r,,,~~ Cement: i K~miel1ne 
( ,~:,J3etanie ' cemmJ.ttlwym. ~ ICabll'Y I ' F\~\'J (s~taJngu).~we) ;.:1.::: ' . we wSZ.ystklCh rozIDlarach. 
;> : ~'24·14 r JiIYGIENICz:NE OTWARTE KANAŁ. Y 
I 

\ c1nej. z :eierwszorzędnyeh firm może każdy 
, Przez pnyjęole przeds.tawłcielstwa je-, 

I zant.htac od 4000 do 5000,·l'ubl1 rocznie. 
;UprasZIl sIę dzl~:ilnych 1 energicznych lu· 
t dZł. Oferty alll'esoWM: Ber & Comp. 
I' ~lberg, Nieucy. 839-a-1 

Warszawskie ' \ Akt:yjue Towarzystwo 
pm'tycZKOWE 

"LO~/!IBARD" 
Filia IuJ.icIr~ Zachodnia :N2 .. ·31, 
FiliD. II ul., iPIGtrkowska :a 69. 

W Krynicy 
,,1. ZNAMIROWSKIEGO 

"Pensyonat Warszawski'" 
dawniej "lIYDR.OPATYCZ:N-Y" 

w idealnem p.ołoteniu, pierlvezor70ędny dom o 
70 pokojach, wedle -wszelkich wymagań kom­
fortu i hygiouy urządzonych. Kuchnia wzoro­
wa. Czytelnia, weren<1y, ogród, salll i plac 
zabaw. Ceny umiarkowane. Prospekty na żą-

~=,,:::SY.la oplaml.e Zarząd. 

VI lI(~nicy 
,.Um.WERSAL" 

dom komisyjno-spedycyjny, kantor wymiany" 
biuro llt)ci:róży, informacyjne, wynajmu miesz­
kań, pośrednieiwa pracy, plakntowania oglo­
szeń .i reldamy , ageucya dzienników, ubezpie­
czeń, zastQpstwo bank.6w i l'ozlic:m:i't'h fiTm 
poleca swe usługi P_T. Gości. 7~-6-4 

Zr.wiadamla, żn w miejscowej sali licy­
tacyjnej, przy 1l11. Zachodniej 31, w d.(19 

, lJzerwea) 2-go l lipca 1906 roku i dni 
' ustępnyeh od!OJW3Ć się będzie Iicyi1a-
•• a na sprzed llŻ z8stawhw (z obydwóch ' 
.filii), we wlaM/iwym cz~ie . nłepro~ongo- S"k' nł!! iftn' Rł.a ' wanyeh; podC1W trw~Illa . liCytaCjI pro- t. U II IM ł:i l 

ilcmgata zastaWlów, na spr2!edażwystawio-. d ..'. d' 
("nych. nie b~:ie uwzględniana. Wykaz Jest ,o odstąpHmIa. WIa 0-
, Jbast3wÓ:W •. ~odj.egającyeh sprzeąaiy, bę-I m-ość w Adminitstraeyi Roz. 
\ dz1eogloszoJl.y! w gazecie "RozWÓJ". . " " 
(~ 8l5-3-1 WOJU. 1831-3-3 
I 

Dr. A .. Steinberg 
Beuedykta Nr. 3. 

Zakład Grtopedyczno-giml1utyczny 
(skrzywienia. kręgosicrpa, choroby stawów 

i mięśni i t. p.) 
Gabille11:I'Głl!lIBtgeno\i'JllIki 

(leczenie promieniami Roontgenowskiemi). 
138=r.=.195 

przeprowadził się do Łodzi I.mi98zkll przy: 
ul. ppomenad!a. M 27, parter. , 
Przyjmuje rano od lI) do '12 i od 2 do 5 ' 

popol. 196e!9 

AKUSZER 

011 JAr~ GINSBURG 
Gabinet' leltarski dla chorych ,Śrelblia nr. 1~,. ~d 9-11 i od ~-6_ . 'CH Elektr. 1 me.saz ~ a 11\ Thour Brandt. 

WENERYCZNYCH iSKORNY '_ 5~7 -r-12 
~ = ~ 

w ;r;~~it.~51r.:;;; w. Dr. Mitt8Ista~dt::: . 
POf.v.da 50 kop. 4~ • ..E.::!.!_ ' , 

Dr. med.Goldfar~ 
Clhoroby skórne i weneryczna 

przyjmuje od g. 9 do 12 rano i od 6 do 8 W., 
panie od 5-6 wieez., Vi niedziele tylko 
od 9 do 12 rano. Zliwadzkaj! 821'20'~ 

Powrócił 469-r-29 

Laklrz S. '~ZllTXIND 
Nawrot Nr. 13 

Charoby 1kórllB, weneryczne imlJflZOpłci!Jli8 
Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 5-8 w. 

Dr. t Birencweig 
chorOłJ~ wenepyc.ne i skór,ne , 

godziny przyj. 11-1 i 3-7. 
Sl!acero-wa <Promenada) nr. 3. 695-r-10 ' 

OhOi'Ob1 wewnQt:une I nerwowo, 
mieszkI'!. ohacnle przy l!2g 

Pi@!pkc'iilJIlGki!ej .Ni 200. 
Przyjmuje o~ 8-91/, r. ł od 41/,-61/. p,." 

Dr. K Sonnonbcr[ 
choroby skórne, dróg D10~ 

czo-w:,oh ł -,wener»'cZD.e. 
CEGlE11NlANA H, 

.d 11 - 1 1 ł - 8. 24,6-r-161 

Dr. Feliks Skusielicz 
Choroby skórne i wene..,cZn8~ 

Andpzęja 13. . 
Przyjmuje ód ł-8 ' wieczorem. W ńle~ .. 
dzIele 1 śwlęta»o~g. iO do .1 popołudniu. 

.fiQ7-d~.291 
l 

D~ Jel'niaki 
Przyjmuje chorych Z: chorobami 

• .... ryczn .... i skó .... mi~ l' 
8 -16 5-71/s- . 

PIOTRKOWSKA 130. 1013-d-2Ó. · 
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RABA ZARZADZAJACA 
Vómił1:~ysfJtJt/ : rlroffi jeltl!.I!Bj-

.' Warsza wsko-Wiedeńskiej ,:'?~t'~~ 
. ... .... fi' 

- Zwolane na dzIeń (26 maja) 8 czerwca· r. b. posIedzenie XLVIII Zwyczajnego Zgromadzenia Ogólnego ~dbyto b~6 nie moze 
:z p<)wodu, że. wysokość zdeponowanego przez akcyonarynszów kapitalu akcyjnego nie czyni zadość warunkom § 26 Ustawy Towarzy3twa. 

. Sku$iciem tego, w zas!osowanin się do powołanego § 26 Ustawy, Rada Zarzą.dzająca ma -zaszczyt podać do wiadomości PP.akcyonaryu-
szów, że .powtę.rnJ ter,uin -posiedzenia 

I 

ILvm Zwyczajnego Zgromadzenia Ogólnego, 
od~~ się maji&CegD w Warsza.wie, wyznaczony zosta.l na dzień (10) 23 czerwca r. b. o··godzinie 10 ' rano ,w gmachu Dyrekcyi drogi żel. Warszawsk-o­
Wiedeńskiej, Aleje Jerozolimskie M: 86. 

Zebrani w tym term.ime akcyonaryusze, bez względu na ~ch 1iczb~ i " llość zdeponows.nych: akr.ryj,- b~dą · wIadru odbyć posioozenie i Wzi~ó 
Plłd. uehwnly PJ:Z edmic t y, ~amieszczone na !lorządku <lziennym niedoszłego do skutku · Zgromadzenia. Ogólnego, a mianowicie: 

1) SPl'awozdlłrnie Dyrekcyj. za rqk 1005. .. . , .. 
") Sprll,wozd~nie Kolllisyi _ Rewizyjnej o bilansie 1905 roku. 
3) Sprawozdanie . o wynikaoh finansowych eksploataoyi drogi za rok 1905. 
4) mat nll- rolc 19Q6. 
5) POl3tanowienie względem etatu na rok 1907. 
6) Fokryeie wJda~~6w z fv.nd,u~zu zapaspwego. 
7) WyznM~~;nie pen,syi do~ywot.nich. 
8) Wybór cuonków Rady Zarządzajllce-j i członków Komisyi Rewizyjnej w miejsce wychodzących. 

Akcyonar.yus~, zamierzający uczestnicl':Yć w rzeczonem Zgromadzeniu, winien . zlożyć najpóźniej -dnia . (31 maja) 13 czerwca. r. b. 
~-Qj po po~udniu) akcye wlaściwe lub poiytkowe, w ilości najmniej 'Sztuk 40, w kasie .. ,glównej 'fowarzystwa w · Warszawie lub w instytucyacJł 
~Wlch, istniejąęych w Rosyi na zasadzw Najwyżej zatwierdzonych Ustaw albo też w jednym z niżej WJmienionych domów bankierskich: 

W Berlinie - w D:yrekcyi "Towarzystwa Dyskontowego", lub·- w Banku Kredytowym Środkowych Niemiec. 

w Wr~l)ławill - w·:'Ka.sie 'Zjednoczenia Ba.nkowego S2<lązkiegoi 

w 'r~fJUcie '·n/M. , - w Dyrekcyi "Disconto G~sellschaf'''i _. ';. ' .. 

w Dr~zni8 - 'w Banku Drezde-ńskim; . . -. 

w AlBSterdaJDie _ ·w domu . bankierskim ,L)ppman; ·Rozenthal :et"C.;.ie; 

W ~Ui - W" dOffilf"bankierskim -Ba.lser i Sp.; 

w Krakowie -- w . Banku -Galicyjskim dla Handlu i PrzemY,Słu. 

,-, 

. ~'''''' ... ,. 

' ~cye zlożo.ne być winny. pfiyz~czeniu -~pecrfikaeyi numerów,' spisMtej . w dwó'ch jednobr4miących egzemplarzach ·i podpisa.nej przez wla-
6Ił~ fłł,~Ji.. . 

lBi~IL1\"e, kredytowa. oznacza·Jlll.'()bu 'egzemplarzach datęskladu ' ak(jyi, _z zastrzeżeniem, że -akcye nie będą wydane- ich wZaścicielowi przed 
~- P,NłOlłqj!leym po Ogólaem Zgromadzeniu. 

, J~eA .egZ8Jl!Plap; specyfika.cyi EWl'acą się deponentowi, jako dowód skladu akcyi, a zarazem)' jako tytuł do odbioru takowych, drugi zaś 
ealergPłara wipien bya przesIany Ra.dzie Zarzą<lzającej drogi ~elaznej Wa.rs~aws·ko-Wiedeńskiej, 

Z chwilą elplpj.fą.cyi terminu. s~Jadu a.lrcyi, instytucytł ltredytQwe obowiązane s~ . niezwłocznie zawiadQmić depeszą Radę Zarządzając~ .drogi 
ż~ej .WIW~ąw~<rWiQdeńsldl3j o l1Qzbie akcyonaryuszów7 lt~órzy ą.l~cye złIY2yli, jak również o ilOśQi ' akcyi pl'zez nich zdeponowa.nych. 

. Z-wrpt ą.koYi uie m,9Źt:l I!.astąpie wcześniej, niż w dniu następują:cym po Zgromadzeniu. 
~, .y$lJ.l do tW~~QUGtWjl. ::w .. Qgó~n~m Z~r?IDadzenin sl~żą ria~to ak~'f~ .depon?wane s~osownie do §§ 10 i 14 'f!stawy T.owar~ystwlL, w Kasie 

.QJ,WĄłJ \~goż TOWA1'ZJBtw"l n.ieJllnier l PPsWladczerua. Banlcu Panstwa, Jego flliI l oddZlaJÓW, Jak również prywatnych InstytUCyl kredj$owych funk­
I~J.llJ~l~h W B,osli ' na podstawie . Na.jwyże~ ,zatwierdzQnych. ~sta.w, ~ reszcie wymienionych powyiej zagranicznych domów bankierskich na ~lożona 
,.- iIr,o'łI, b,lą - BklW" ielt n~ w tennune do depOnOwanlćł akCJI oznaczonYm. 

, W -tych poawiw1czeJli3Cli mają bIĆ " wykazllJla nWllBll-akcyi . ~ ~astrzeieniem.· że . akcye- nia . bQdl\ wydane przed dniem llast~pującym' pD . 
I Zy~l!dl~iu Ogólnem. . 
. ,A;k~Ja. . zlożoną.·, wr-mtyw,e" "I)p!edy$owejl tytulem kaucyj . dla· taj iuBtytucYl lub też dla osób - trzecich ·nie-dają praw&-o.Q.Q . UCiiestniezerua 
,11 ~0Il~ O~łU~ 
:' '. ~c~tQM: skladu .lnb;.-depOZltu akc.,J.. w prywa~nych instytuoyaeh ~edytowych winna byó na Ządanie TowarzJstwa _.drogi ~el. W:u:szaw-
.~""l"'!WIM~J w.~a. pT3i~. 1'8jeJJta lub fu!!. .. u~wą 08Db~, lul> t~ż może być sprawązoua. p.nez d6!egat,& tegoż Towar~.stwa. 
~ , . ~ .'d.opę~ tyoh (o:r~ośGi,. jako· ~ ·opla.t~ za, ·.sklad II>kcyl, -wyd&tki .na· przesJlkQ' pocz~ 1 . pos.Wiadczenie - .ąkladu pr.uz l'łljenta : łQ. ,_;l~., OIObt JlO.Q8Q w~ a.koJi. 
\ .. lf",.~ $ 28 '~81PT T~~łak~ourJU87j-'moia pri.wo JWZ~stnictwa w·Zgro.madzeniu<,_:Ogóln61ll : pne1ać·<lla .jnnego - akcr.onarp1SD, 
. Wiał, ";:".~_U'u-bi~~Q4lIdJielemelJł. . .p.I'P&t.Dego;.,pelDODlOO1lictwa.:· . 

...... . '- 84Hl 
. ,' ::-.:~ -_.~ftPezi:fi~: .. _" ~~.A~ . 
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To I B LSKE '\" 
,~ 

s·so ..... "OK E T.', 
Bi nita -Lampa .. 

Nowa lampa łukowa dla stałego prądu z napięciem łuku 80 wolt, - t.-j.- paląca się z dwa razy' ~ 
większem napięciem, nit zwykła lampa Jukowa. 

Biwoltow a Lampa -budowana jest w dwóch wykonaniach.~ 
clla węgli prostopadle ponad sobą umieszczonych na 30 godzin palenia: 
dla węgli pod kątem obok siebie postawionych na 18 , ,godzin palenia. ' 

( l. \ 

'". :,:\ '~ ,:..~;, f\ 
Slę nadzwyczajną oszczędnością , zużywania węgli, ,któr.ych jedna para ' 

Biwoltowa Lampa pali się pojedy.u.czo przy 110 woltach lub parami przy 220 woltach: 

Biw'oltow a Lampa odznacza 
starcza :lo 30 godzin palenia. 

PRZEDSTAWICIELE: 

l icz SI s i,' Lódź,! 
pjotrk&wska 150. 318 · Telefon 422. 

~aa~~1i.~~:&-O.®~'.lUYIL 8-tt. «iłó.~MJk..ileA&o, 
, W,kRSZAW:A>c.Lesznodi:J2. Telefon. ó234. 
t~~*,-,>za;.dDskoo.ale.~J i,~łiygi,eniczńe - PU)!g'()towanie -w. , medalEml \złotym . w. Paryżu, W:-medalem·. srebrnym , na, wystawie hygienicznej ' w ·Łodzi.', 

, PI'-fil'I- plamy, ,pryszcze i ' liszaje, e::.::.- ~t~ I AgatoI proszek 1 eliksir ty-, ~ .. ~ '" .' " CHE UE'mUS" ~ 8~:~ '.' II ~~lO;(~bÓ~ ~~~!~;:~ odparzeni le c'l'ala . , ' r-- j; S ... 'Ol -, Z dotychczl'.S ·znanych. • 
. ~uwe. ." '. , " " ' . E ti~i Proszek 20 Hł5k. Eliksir 30 '1 60 k. UBUWe\ 

0pdSuWieo:GlIO !E· URdtłllkatnvlS'ECiiu5s· ~~'n~:-~~:: ~ ~ij! Ara"o !~tjjiiclsk6;' EKSIKANS 
, II strzeg~~ny, I :.;;e ~ d o ~ łJ !lle 'z rozpylaczem. " 

; ", z odclemem C) Z~:~ brodawek i zgrubiałej skóry. Cene. 30 i50 k. Z zapachem. Cena 30 k. oc~~~~~a • . :~, 
: Cen hl5k., '.30 k., 50k.''i rb. 1. PoDleca się uwadze p.aó. ,matowym. ~ g,~5 Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw! 716'iO'6 ' 

~~łi_ 

AgtltUf~ O 
WARSZAWA. Leszno 25. Telef . . 40.16. 

S,przeda:2. ~. Reperacya. .;.~ Garage. 

,t Wy~zna reprezentacya. SA.MOCF.lODÓW fabryki frll.ncuskiej , ,,MORS'· (o sile od 17 do 45 koni) eplt'lcyalnie 
~Dudolllanyoh cUa dróg tutejszych oraz SAMOCHODÓW firmy .,SIZAIR.E, et NAUDl.N", wyrabłającej 
: wyłącznie SAMOCHODY typu dwuosobowego najprostszej i najpraktycznlejs20j konstrukcyi, nie wymagającej 

Gbsługii mechanika. - Szybkość do 60 wiorst. -
..- SJlrzedlloŻ ,.sAMOCHODÓW de Dietrioh, Charl'onH Renault 1 innych oraz .ŁÓDEK MOTOROWYCH, i MOTOA 
~CHU'F. Ił -4 .cylindr. z ·magnełycznem zapalaniem. 

W'Y~ączna Agentura Pneumatyków RłICHELUI et -Comp. 518-30·12 

Kompletne staeye . elektryczne, wszelkie akcesorya i cżęwi . zapasowe ' do-~ 
Samor.hodów, i Motooykli. ..... 

II 

Ubranie męskie 

Rb • . 11 
, Peleryna męska 

b.47& 
Spodnie ,męsk.ie 

Potrzebni chłopcy od a do 15 Wymieniam w el"gu - l0 
lat, do obsługi gości, oraz płatniczy ,dni gar ,derobfjj.Dleuźywa-
z kaUCJą 200 rubll, inteligentny, zdolny n ~. Wo b e e n fe 'Ii y wal y e h 

K I zł< h kuchcik w Królestwie do jednego z wię· WG US ac kszych interesów, na. w'yjazd. Porozll- nlzkle ,h -een, us 'ku,tee%nlam 
mieć się z samym wlaśclclelem: Hotel ' s p r z e d a ż wył " ~z n 1 e z a 

\ ~Btaeył w . lesIe W-ej A. Sehstbler, dnll!. 3 i 4 b. m. w' dwa dni ś,w.,il\t będą ' , Polski nr. 26, god~. 6-8 wieczorem i goiowiznę. 
~przygrywać pullrowe orkiestry, puszczenie wielkiego balonu i fajerwerek, miejsce ran!} d 10 d 12 . 8"3 3 .. 
:za.bawy będzie udekorowaneł'óżneml śWIatlami; przytem będą. w.spanIale bufety, zao- o ' o ·eJ. i1' - -.. E m ił S cb. m 'e eh e l 
;patJ:zone w l'óżne z1mM j garąee n~poje a zakąskamI. ]F 1ft! w ,Ł o d z i, P 1 o tr k o w s k a 9 S. 

i]i{ijgiioSŁ . ~~Gf:~~~~ I ZAakładJp.a~;n:WDa~i~;s;t~'1~8Re~mo~· "w Wor .. awl~ !tIar._ow ... ,,::; 

godzinie A-ej po poludniu l . ' Jest do odstąpienia ' ' 
Klłlł"EDT ' -l'IR"" w ogrodzie ' ., " l', na,dogodnych ' warun.kach z powodul!lte';~ 

, U~ Iłl' , Jł I M IKOtAJEWS KIM. ' SkwerowarNS, ' telefanu;609.resów familijnych, renomowana ' 

x W-};az.ie; ·nia~ :ironf.&rt " odkłada . się na: 4 '<:ze!'wea r.b. 81.9-S--S< ~ . Załatwia najtaniej 'i akuratnie- 2 klasowa szkola 
prze.pww&lW!:i, opAkow:aDJe mebli i. k , I< letni k któ" 

=~ił ... jj.. • .... ~oI porcelany. Ekspedycy&'!.zwózka , me~ m~s a z,'o} m urs.em, przy rej .S,! 
_DLlIIIIIIIL-'~ .~ ~~ bili towarowo Przecho-wyWan1e ,mebli 'I kursa ).Viec%oro,we na ś'.Vja~e.'wa. Wla-

li , • (Oloj~crlnowyN .w, p'roszk~) , . '. I'" 'na skla.dzie z ubaz . ezenlem. Wy.na- domoŚĆ u .adwokata Ziellnsk1ego D~uga: 
',.plQłemDJ.. 'W" .s.ma1m.,,: W: ', 'ilz1ahniuprzewY:ZSZaJący,olel płynn]:. Dostac, mozna'wQ' jem pow.ozów i ~ na ślllby. po- .; nr: 8. Tamze do.odstąpienJa;dzlerz&wa 
t'&llZO]'Btk1eh , ~h,rt składach apteeznych. Wiląt.-zni Repraze;u;tanet, na Cesar· l grzeby i godziny. 74-5.6.4\ , 20 -wlókow.ego m8Jl\tku-donacJJ!l.E!go. 
rU01 pb..Kr.óleaiw&;BrJiGh. J liux'8Dbui"g, Warszawa, Siamla..9. MS-15-11 I"i ' • 805-2-21 

~i < ~~iiiii~~~~, "11, _jla.~,~a,~~,",~" q~~~iaz~~~'::;.':' ;;'<·:"'·"" '- .. . .. '. 'i J.;'".,. 
:ł-, -7'1' ~ .-' - _.. .-' ~ . -,-oL... .• . "' .. .....:::_ 
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